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n  O C Z Y N U  Październikowego w  zakładach pracy Jako pierwsi 
"  stają ludzie z czołówki załogi: przodownicy pracy i racjona­

lizatorzy. Ich przykład porywa współtowarzyszy, całe załogi.

Po przew odach w ysokiego  napięcia

POPŁYNĘŁA Z DYCHOWA 
ENERGIA ELEKTRYCZNA

Pierw szy turbozespół 
w  e lek tro w n i dych ow skie j 
rozpoczął pracę

O O  PR ZE JŚC IU  prób, ruszył p ie rw szy  turbozespół e lek trow n i w od-
*  nej w  Dychowie. E lektrow n ia  przekazu je  Już odbiorcom  energię, 

poważnie usprawniając zaopatrzen ie sw ego okręgu w  prąd.
Obecnie trwa‘ją  prace przy m ontażu następnych turbozespołów  elek 

trownl dychowskiej.

\ k l  S Z E C H S T R O N N Ą  pomocą, ra 
dą i  sw ym  bogatym  dośw iad­

czeniem  służą robotnikom  i in żyn ie­
rom  Dychowa ich radzieccy ko le­
dzy —  technicy i inżyn ierow ie, k tó­
rzy  współdziała ją w  montażu p re­
cyzyjnych  urządzeń siłowni.

Z  dumą i  radością patrzą na u- 
ruchom iony turbozespół robotn icy 
p rzybyli tu do pracy z różnych stron 
kraju, m. inn. zasłużony przy m on­
tażu m ajster Edw ard Kściow , ro­
botnicy: Popek, Kapuściak, Ja fi-
menko, Dera i w ie lu  innych. P rzy  
mejntażu sprawnie pracowała po­
tężna suwnica, obsługiwana przez 
W ładysław a Lubińskiego, syna ga­
jow ego, k tóry  dzięk i opiece i w ska­
zówkom  specjalistów  radzieckich 
stał ( się w  D ychow ie dośw iadczo­
nym  kranistą.

„Dum ny jestem  —  m ów i m a j­
ster m ontażowy Edw ard K ściow  —  
że i ja  przyczyn iłem  się do zm onto­
w an ia  te j w ie lk ie j turbiny wodnej.
W arto  żyć i pracować dla ludow ej 
ojczyzny, w  k tóre j buduje się tak ie 
elektrownie, jak  nasza".

T Y S IĄ C E  T O N  W Ę G L A  
P O N A D  P L A N

U / S Z T O L N IA C H , chodnikach i 
’  *  na fila rach  kopalni górnicy 

podczas gorących dyskusji opraco­
w ują  konkretne zobow iązania, ba­
dają każdą m ożliwość zwiększenia 
produkcji. W  kopalni „Szom bier­
k i"  p ierw szy hasło Czynu podejm u 
je  czołow y przodownik pracy R u ­
d o lf Kam pa. Postanaw ia on w yk o ­
nyw ać 215 proc. normy.

Cała załoga kopalni „Szom bler 
k i“  zobow iązu je się w ykonać paź 
dz iern ikow y plan w ydobycia  w  
103 proc.

W  kopalni „ Ity m er"  górn icy 
postanaw iają dać w  Czyn ie do­
datkow ą produkcję 2.000 ton 
w ęgla. W  kopalni „B arbara  —  
W yzw o len ie " zobow iązanie brzm i: 
„3.400 ton w ęg la  ponad plan".

W IĘ C E J S T A L I

U / S Z Y S T K IE  oddziały huty 
„Szczecin " przystąp iły  ju ż do 

rea lizow ania  zobow iązań ku ucz­
czeniu rocznicy. Załoga w ie lk iego  
pieca m ajstra Leszczyńskiego zo­
bow iązała się do dnia 6 listopada 
br w yprodukow ać 250 ton surów ­
ki ponad plan. Załoga huty „B a il­
don", która system atyczn ie w yk o ­
nu je swe zadania produkcyjne, po­
stanow iła dać dodatkowo 472 tony 
różnych w ytw orów , w ygospodaro­
wać przeszło 1.500 zł.

W  hucie „Z ygm u nt", która nie 
wykonała planu produkcji na w rze 
sień br., Czyn Październ ikow y zmo 
b ilizow ał załogę do w zm ożenia  w a l­
ki o produkcję.

Zobow iązan ie załogi brzm i —  
nie ty lko  w yrów nać ca łkow icie 
braki produkcji w e  wrześniu, a- 

(D okończen ie  na str. 2 -e j)

Najgłębsze tajniki
n a jnow szych

maszyn wrębowych
p o zn a ję  gó rn icy
na kursie
w  Z a b rzu

W  Gdańsku-W rzeszczu prow a­
dzone są intensywne prare przy 
rozbudow ie Akadem ii M edycz­
nej. —  Na zd jęciu : M aksym i­
lian C hyrek  i K a zim ierz  Z a - 
charski podczas m ontażu ko­
tłów  cen tra lnego ogrzew ania , 
k tóre obsłużą gm ach k lin ik i.

C A F  —  fo t. C elle

U J  O Ś R O D K U  badań i obsługi 
m aszyn górn iczych w  Zabrzu 

rozpoczął się kurs dla w ręb iarzy . 
Tu taj uczą się górn icy w łaściw ej 
pracy maszyną poznając je j w szy­
stkie ta jn ik i, uczą się jak  należy 
na jpełn ie j w yk orzys tyw ać na jn ow ­
sze typ y  maszyn w rębow ych , pro­
dukowanych w  w ie lk ie j liczb ie
przez nasze fabryki.

R ów n ież radzieck ich kom ­
ba jnów  w ęg low ych  jes t coraz
w ięce j w  naszych kopalniach. 
Już w  październiku w  ośrod­
ku szkolić się zaczną kadry
kom bajn istów , k tórzy  prow adzić 
będą w ysokospraw ne „D onbasy" i 
kom bajny produkow ane w  kraju.

D w a  lata  pracy ośrodka —  to 
1.150 przeszkolonych góm lk ów - 
mechaników.

W  najb liższym  czasie ośrodek za­
początku je now ą fo rm ę szkolenia. 
Do Zabrza zjadą się w yb itn i gór­
nicy, przodownicy pracy, najlepsi 
organ izatorzy pracy do łow ej, ci, 
k tórzy  k ieru ją  w ydobyc iem  na ścia 
nach, k tórzy  organ izu ją  pracę w ie ­
loosobowych zespołów  fila row ych . 
D ziesieciotygodn iow y kurs um oż­
l iw i górn ikom -brygadzistom  opano­
w anie w ied zy  potrzebnej do zdoby­
cia stopnia nadgórnika.

K adra  instruktorska ośrodka— to 
w yb itn i fach ow cy  górnictwa, in ży ­
n ierow ie, technicy, przodownicy 
p racy i racjonalizatorzy. W ie lu  z 
nich rekru tu je się z  by łych  w ycho­
w anków  ośrodka.

W  ciągu dalszych la t rea lizacji 
Planu 6-letn iego ośrodek pow aż­
n ie się rozbuduje, powstaną tu 
now e hale m aszynowe. Zw iększy 
się liczba przeszkalanych górn i­
ków. W  końcu Planu 6-lctn iego 
w yn ies ie  ona 2.000 osób rocznie.

Dywersanci-szp iedzy-zdrajcy ojczyzny
współpracownicy Mikołajczyka

stanęli p rze d  sadem  Polski Ludow e

Ostatnie prace m ontażow e na 
chw ilą  przed u ru ch om ien iem  
e lek trow n i.

C A F  —  fo t. Baranow ski

Pracownicy
nauki
W r o c ł a w ia

protestują
przeciwko
wytoczeniu
procesu
prof. Dubois
^ W D N IU  2 października br. zo­

stał bezpraw nie aresztowany 
przez w ładze U S A  i postaw iony 
przed sądem w yb itn y  działacz po­
stępowy, profesor socjo logii dr 
Dubois. W  zw iązku  z tym  w  
dniu 3 bm. odbyło się na U n i­
w ersytecie W rocław skim  zebranie 
protestacyjne, w  k tórym  w zię li u- 
dział w szjrscy pracow nicy naukow i 
oraz studenci w yższych  uczelni 
w rocław skich.

Zebran ie o tw o rzy ł dziekan W y ­
działu Rolnego, prof. dr Tołpa.

W  im ieniu W ojew ódzk iego  K o ­
m itetu Obrońców  Pokoju  głos za­
brał rektor U n iwersytetu  prof. dr 
Stanisław  Ku lczyński, k tóry  w  
swym  przem ów ieniu  napiętnował 
rząd U S A  za brutalne pogw ałce-

( Dokończenie na str. 2 -e j)

W  dniu 4 października br. 
przybyła do Warszawy ekipa  
lekkoatletów  N ie m ie tk ie j R -iu 
b lik i D em okra tycznej, która w 
dn. 6 i  7 hm. rozegra. m ię d :y - 
państwowe spotkanie z re p re ­
zentacją Polsk i. —  Na zd jęciu : 
Grupa lekkoatletów  N U D  na 
D w orcu  G łów nym  w W ors ;a - 
w ie

C A F  —  fo t. St. W dow iński

T rze c im  i  osta t­
n im  etapem  do­
rocznych w yści­
gów  kola rsk ich  
listonoszy  i ko l­
porterów , był ro  
zegrany  u) dniu  
30 w rześnia br. 
I I I  ogólnopolsk i 
w yścig kolarzy. 
N ajlepszym  z 60 
s tartu jących  za­
w odników  oka­
zał się m łody  
k o lp o rte r  Ta d e ­
usz H orodyński, 
Z  P P K  Ruch  w 
W arszaw ie, k tó ­
ry  3 2 -k ilom etrL - 
w ą trasę przebyi, 
w  51,05 min. 
Na zd jęciu : T o ­
warzysze pracy  
składają gratu la  
c je  zw ycięzcy  
H orodyńskiem u. 

C A F  —  fo t. St.
W dow iński

Górnicy oddziału 2
ko p a ln i im. T h o re z a
pierwsi 
w zagłębiu 
dolnośląskim
meldują o wykonaniu
rocznego planu
yyydo bycia  w ę g la
W  DOLNOŚLĄSKICH kopalniach 

węgla trwa zaciekła w alka o 
w ykonanie zadań plami gospodar- 
cze?fg,,Dużą rolę w  tej w alce odgry­
wają zobowiązania długookresowe. 
G órn icy ' realizując swe zobow iąza­
nia, systematycznie zwiększają w y ­
dajność pracy i posługując się w  co­
raz w iększej m ierze nowoczesnymi 
środkami w ydobycia  w ęgla przy­
spieszają realizację s'wych zadań.

W  dniu 4 bm. pierwsza w  zagłę­
biu dolnośląskim zameldowała o 
wykonaniu rocznego planu wydo- 
bycia załoga oddziału 2-go kopal­
ni im. Maurice Thoreza.
W  dniu 5 bm. wykonała zadanie 

roczne załoga oddziału 10-ego, k ie­
rowanego przez sztygara A lberta Bo- 
lika. Górnicy tego oddziału w yk o ­
nali plan roczny w roku ubiegłym 
w dniu 21 października.

Promocja
oficerów politycznych 
Wojska Polskiego
Q  S T A T N IO  odbyła się promocja 
^  oficerów  politycznych. Promocji 
dokonał szef G łównego Zarządu Po- 
litycznego, w icem inister obrony na­
rodowej gen. bryg. Marian Nasz- 
kowski.

Po złożeniu raportu gen. bryg. Na- 
szkowskiemu, nastąpiło odczytanie 
rozkazu prom ocyjnego.

Do promowanych przem ówił gen. 
bryg. Naszkowskj, który pow iedział 
m. in.:

Przystępując do nowe], odpo­
wiedzialne] pracy z naszym żołnie­
rzem, pamiętajcie, by słowo- w a­
sze] propagandy było zawsze ży­
we, konkretne, prawdziwe. Żoł­
nierz nasz, syn robotnika 1 chłopa, 
podobnie Jak cały nasz naród zdol­
ny jest do największego wysiłku i 
poświęcenia, jeśli jasno ukażemy 
mu cel naszej drogi, celowość tego 
wysiłku. Wystrzegajcie się wszel­
kiej deklaratywności, wszelkiej 
abstrakcyjnej propagandy, ucieka­
nia przed trudnościami, zajm owa-, 
nia postawy defensywne].

W  imieniu absolwentów przemó- j 
w ił oficer Kornacki, który przyrzekł, j 
że o ficerow ie polityczni nie zawiodą 
zaufania, które w ndcb pokłada par- j 
tia i dowództwo. !

Po promocji odbyła się defilada, a , 
następnie wspólny żołnierski obiad, j  

Uroczysty dzień zakończył się w y ­
stępem artystycznym.

Jutro 6 stron

£ "Y 3 K A R Ż O N A  H u lew icz —  oso- 
' “■^bista sekretarka i przyjac iółka 

M ikoła jczyka, ju ż w  1942 roku w  
Budapeszcie pracow ała w  tam te j­
szej p laców ce przerzutow o -  w y ­
w iadow cze j rządu londyńskiego. W  
marcu 1943 roku spowodowała ona 
sprowadzen ie z kra ju  do Budapesz­
tu syna M ikoła jczyka , k tóry  został 
zw oln iony przez gestapo. W  tym  sa­
m ym roku oskarżona przeniosła się 
z Budapesztu do Londynu.

P o  uzyskaniu zaufania In te lli-  
gence Serv ice (IS ), za pośrednic­
tw em  o ficera  IS  —  Tru szkow ­
skiego, H u lew iczow a  rozpoczęła 
pracę w  m inisterstw ie spraw  w e­
w nętrznych  „rządu " londyńskiego, 
w  w yd zia le  k ierow anym  przez 
w spółoskarżonego Siudaka. Jed­
nym  z głów nych  zadań tego w y ­
działu było k ierow an ie w edług 
w skazówek IS  całokształtem  dzia ­
łalności w yw ia d ow cze j reakcyj-

(Dokortczenle na str 2-ejJ

U  w o jsk ow ym  Sadem R e jonow ym  w  W arszaw ie stanęli bliscy
1 w spółpracow nicy M iko ła jczyka  i członkow ie jego  stronnictwa: 

M aria  Hu lew icz, W incenty B ry ja , P a w e ł Siudak, W ito ld  Ku lersk i 
i M ieczysław  D ąbrowski. Są oni oskarżeni o działalność, zm ierzającą 
do obalenia ustroju Po lsk i L u d ow e j i o szpiegostwo na rzecz w y w ia ­
du anglo-am erykańskiego.

Budź** "1 ;nunt może s-

miasta W rScSTra
na rok 1 9 5 2
wyrazem troski
0 potrzeby bytowe
1 k u ltu ra ln e
mieszkańców

M A  O S T A T N IM  plenarnym  po­
siedzeniu M R N  uchwalony zo­

stał pro jekt budżetu miasta W ro ­
cław ia  na rok 1952.

. Na rok 1952 Prcz. M R N  prze­
w idu je  w ydatk i w  wysokości po­
nad 87 m il. złotych, przy czym na 
urządzenia socjalne i ku łfurałne 
ponad 62 proc., na w ydatk i adm i­
n istracyjne niecałe 14 proc. zaś 
resztę na inw estycje i w ydatk i te­
renowe.

W  porównaniu z rokiem  bieżą­
cym  przew idu je się wzrost w y ­
datków  na cele socjalno - kultu­
ralne o praw ie 22 proc., raś 
zm niejszen ie w ydatków  tereno­
wych i adm inistracji o praw ie 
22 proc.

Na rok 1952 prelim inuje się w y ­
datk i na ośw iatę i zdrow ie, pomoc 
społeczną i w ydatk i kulturalne w  
sumie ponad 51 m il. zł.

Celem  zapewnienia lepszej i  
wszechstronniejszej opieki lekar­
skiej dla mas pracujących, w ydzia ł 
zdrow ia  Prez. M R N  starał się w  
prelim inarzu uwzględn ić wszystkie 
potrzeby miasta i w  tym  w zględzie 
zapew nić w iększą i skuteczniejszą 
op iekę nad zdrow iem  świat.3 pra­
cy, a w  szczególności zabezpieczyć 
opiekę nad matką i dzieckie.ri, oraz 
m łodzieżą szkolną. W  roku 1952 mia 

(Dokończenie na sir. 2.-ej)

Z A Ł O G I M E LD U JĄ  
P R E Z Y D E N T O W I

p  R E Z Y D E N T  R P  Bolesław  B ie- 
'  rut otrzym uje od załóg de­

pesze. Św ia t pracy donosi w  nich 
o podjęciu  współzaw odnictwa dla 
uczczenia czynem  34 rocznicy R e ­
w olu c ji Październ ikow ej.

Jedna z depesz brzm i: „T o w a ­
rzyszu Prezydencie, załoga Prud­
nickich Zak ładów  Przem ysłu  Ba­
w ełn ianego m eldu je Ci, że zobo­
w iązała się na cześć rocznicy W ie l­
k ie j Socjalistycznej R ew o lucji P a ź­
dziern ikow ej w yprodukow ać w  paź 
dzierniku 1303 m tkanin ponad 
plan, w ygospodarow ać 1.200.000 Zł, 
a jednocześnie zm niejszyć koszty 
w łasne produkcji o przeszło 1 pro­
cent."

S łowo Polskie
Dziś 4 strony 

Cena 15 groszy



W  świetle d n i a

Wstrząs 
w Scarborough

O NGRES Angielskiej Partii
Pracy w  Scarborough zapo­

wiada! się bardzo burzliwie. L o ­
kalne organizacje partyjne i związ­
kowe zgłosiły ok. 400 rezolucji, któ­
re ostro potępiały politykę kierow­
nictwa partii i labourzystowskiego 
rządu.

Drugą wielką sensacją miało być 
wystąpienie tzw. „grupy Bevana“, 
który ustąpił z rządu rzekomo na 
znak protestu przeciw nadmiernym  
zbrojeniom.

Z  400 kłopotliwymi rezolucjami 
p. Attlee poradził sobie szybko. O - 
głosll on mianowicie, te wobec b li­
skich wyborów, dyskusji nad rezo­
lucjami nie będzie.

Sprawa Bevana również wyjaśni­
ła się szybko. Bevan wszedł do ko­
mitetu redakcyjnego programu w y ­
borczego 1 oświadczył, że „zgadza 
się z Unią partii, reprezentowaną 
przez pana Attlee". W  ten sposób 
potwierdził się pogląd, że poprzed­
nie, rzekomo krytyczne wystąpienia 
Bey&na, miały na celu zdradzieckie 
przechwycenia narastającego nleza 
dowołenia w  szeregach Labour Par 
ty, a następnie „skanalizowanie" go 
w  nurcie „jedności partyjnej".

Po załatwieniu tych dwu, jak mó 
w ill przywódcy partii, „trudnych 
spraw", na porządku dziennym kon 
gresu pozostała tylko jałowa dy­
skusja na temat manifestu wybor­
czego.

Manifest wyborczy Labour Party 
nic zawiera bowiem żadnych kon­
kretnych środków poprawy kata­
strofalnej sytuacji gospodarczej
W . Brytanii. Przeciwnie, sformuło­
wania poszczególnych punktów ma­
nifestu stanowią szczyt obłudnego 
krętactwa.

Wobec narastającego z dnia na 
dzień ruchu w  obronie pokoju na 
świecie, w  manifeście wyborczym  
znalazło się mętne twierdzenie, że 
celem Labour Party jest „uratowa­
nie pokoju na śwlecie". Frazes ten, 
zakrawający na drwiny z osławio­
nego zdrowego rozsądku Anglików, 
jest podbudowany jawnym  zalece­
niem „wzmożenia zbrojeń". Zbroje­
nia —  według manifestu —  mają 
również „poprawić położenie mas 
pracujących i spowodować... obniż­
kę cen artykułów żywnościowych".

A le świadectwem woli pokoju 
mas angielskich jest sromotna po­
rażka w  wyborach do władzy L a ­
bour Party, poniesiona przez mini­
stra wojny Shinwella, który w  o- 
czach społeczeństwa angielskiego, 
uosabia politykę zbrojeń i służal­
czości wobec USA .

Mimo kłamliwych frazesów hoj­
nie rzucanych przez reakcyjne kie-, 
rownictwo Labour Party, masy 
członkowskie, głosami swych uczci­
wych przedstawicieli wykazały, że 
polityka sługusów imperializmu nie 
znajduje poparcia, że naród angiel­
ski nie chce zbrojeń, niosących cier 
pienie I nędzę.

Imperialiści anglo  -  am erykańscy

uniemożliwiają handel
m ię d z y  N ie m c a m i z a c h o d n im i a  NRD

i chcą przerzucić od pow ied zia lność za to  
na radzieck ie  organa kontro lne

Nota generała Czujkowa

Str. 2 S Ł O W O  P O L S K I E

Z  życio w rocław ian

Berlin 6.10.
T \  N IA  6 września br. przewodniczący radzieckiej komisji kontrol- 
^  nej gen. Czujkow otrzymał pisma od wysokich komisarzy USA, 

W . Brytanii i Francji zawierające bezpodstawne twierdzenia, ie  w ła ­
dze Niemiec wschodnich czynią rzekomo przeszkody w  transporcie 
towarów między Berlinem zachodnim i zachodnimi stręfami Niemiec.

F> N IA  4 października przew od- 
niczący radzieck iej kom isji 

kontroli gen. C zu jkow  w ystosow ał 
w  odpow iedzi pismo, w  którym  
stw ierdza:

Fak ty  dowodzą, że to w łaśnie a- 
m erykańskie, b ry ty jsk ie  i francu­
skie w ładze okupacyjne zastosowa 
ły  szereg ograniczeń, w  wyniku 
czego m iędzystre fow e porozum ie­
nie handlow e na rok 1950 nie zo­
stało w ykonane naw et w  połow ie.

Pozbaw ione są rów n ież podstaw, 
tw ierdzen ia  panów, iż  w ładze ra­
dzieck ie dom agając się od firm  za- 
chodnio-borlińskich przedstaw ie­
nia zaświadczeń o pochodzeniu to­
w arów  w yw ożonych  do N iem iec 
zachodnich, rzekom o zakazały tym  
samym od m aja 1951 r. przewozu 
poszczególnych ka tegorii tow arów  
z Berlina zachodniego do N iem iec 
zachodnich. W  rzeczyw istości —  
stw ierdza pismo —  zadania radziec 
kich organów  kontrolnych zgodne 
są ca łkow icie z czterostronną de­
cyzją  ekonom icznego dyrektoriatu  
rady kontrolnej z dnia 16 stycznia 
1946 r.

K o m ite t B lo k o w y  p rzy  ul. S a p e ró w

pracuje dobrze
i c ieszy się uznaniem  m ieszkańców

Pracownicy nauki
W r o c ł a w i a
protestują przeciwko 
wyleczeniu procesu
prol. Dubois

(Dokończen ie  ze str. 1-ej)

nie tak drogiej człowiekowi nau­
ki, wolności badań i przekonań.
N aszym  obow iązk iem  —  m ów i! 

rek tor Ku lczyński —  jest udzielenie 
pom ocy m oralnej tym , k tórzy  w  
ciężk ich warunkach terroru  im pe­
ria lizm u w alczą o zapew nienie trw a 
Jego pokoju na św iecie, tym , k tórzy 
w alczą  o wolność, rów ność i szczę­
ście dla wszystkich ludzi.

Następnie prof. dr B igo w ygłosi! 
p rzem ów ien ie, w  którym  m. inn. 
stw ierdzi!: —  Propaganda pokoju 
jest zwalczana przez państwa za­
chodnie w  sposób jak  najbardziej 
brutalny. P rze ja w ia  się to w  szy­
kanach i aresztowaniach n a jw y ­
b itn iejszych jednostek. Rok temu 
pad! o fiara  w yb itn y  naukowiec, 
prof. Joliot Curie. Teraz, przyszia 
ko le j na w ie lk iego  uczonego, p ro fe­
sora Dubois, którego jedynym  prze­
stępstwem  było propagow anie po­
koju. N ie są to fak ty  sporadyczne. 
Jest to system, w ypracow ana do­
k ładn ie metoda, którą posługują 
się im peria liści, aby stłum ić ruch 
obrońców  pokoju. D latego m y, nau­
kow cy  polscy, protestu jem y z całą 
stanowczością przeciw ko temu bar­
barzyńskiem u postępowaniu.

P o  re ferac ie  zebrani naukow cy 
u chw alili rezolucję, w  k tóre j m. in. 
s tw ierdza ją :

„Protestujemy przeciwko nie­
słychanemu w  dziejach nauki u- 
więzienlu I wytoczeniu procesu 
za ofiarną służbę w  obronie po­
koju, wybitnemu uczonemu, sę­
dziwemu profesorowi Dubois. Pro 
testując przeciwko temu brutal­
nemu przejawowi rasizmu, żąda­
my uwolnienia profesora Dubois 
I umożliwienia mu dalszej spo­
kojnej pracy dla dobra ludzkości. 
Żądamy tego tym bardziej sta­
nowczo, że walka z każdym prze­
jawem  rasizmu, walka o wolność 
człowieka i jego prawo do pracy 
jest Integralną częścią walki o 
trwały pokój, (w k)

Fala entuz-astycznych 
zobowiązań 
Październikowych

(Dokończenie  ze str 1-szej) 

le także dać 100 ton stali ponad 
plan.

9 M IL IO N Ó W  Z ŁO T Y C H  
W Y G O S P O D A R U J Ą  

W Ł Ó K N IA R Z E  A N D R Y C H O W A
7  O B O W IĄ Z A N IA  w łókn iarzy  
*— przyniosą gospodarce naro­

dow ej dodatkową produkcję w a r ­
tości w ie lu  m ilionów  złotych.

Załoga Andrychow skich  Zak ła ­
dów  Przem ysłu  Baw ełn ianego po­
stanow iła uczcić roczn icę W ie lk ie j 
R ew o lu c ji Pa ździern ikow e j w yg o ­
spodarow aniem  9 m ilionów  zł. 
W łókn iarze andrychowscy na 12 
dni przed term inem  m ają w yk o ­
nać roczny plan produkcyjny.

15 K M  N O W Y C H  DROG  
DO S P Ó ŁD Z IE LN I  
P R O D U K C Y JN Y C H

D O M IN IS T R A  transportu dro­
gow ego i lotn iczego p rzyby ­

ła delegacja  robotn ików  drogo­
wych z w o j. bydgoskiego, która 
sk ładając m eldunek o zakończeniu 
w  dniu 1 bm. rocznego planu ro ­
bót drogow ych , złożyła  jednocze­
śnie zobow iązan ie na cześć P a ź­
dziernika. D rogow cy  w oj. b yd go­
sk iego postanow ili w ykonać re ­
m ont 1 budowę dróg do spółdzielni 
produkcyjnych na odcinku 15 km.

Z O B O W IĄ Z A N IA  C H ŁO PÓ W

IE L K A  fa la  Czynu Paździer-
• * n ikow ego ogarnia polską 

w ieś. Z  różnych stron kra ju  nad­
chodzą m eldunki o podjęciu  zobo­
w iązań przez chłopów.

,.My, m ało i średnioroln i 
ch łopi —  czytam y w  rezolu - 
lu c ji m ieszkańców  grom ady 
Trzeb iech ow o w oj. Z ielona G ó­
ra —  zobow iązu jem y się w yk o ­
nać w  100 proc. roczny plan sku­
pu zboża do dnia 1 listopada br."

Zespół likw id a c ji od łogów  z g ro ­
m ady Brzozów ka gm ina Budry u- 
p raw ił w  Czynie Październ ikow ym  
dodatkowo 17 ha odłogów .

Z O B O W IĄ Z A N IA  R O B O T N IK Ó W  
STO LIC Y

\ \ 7  W A R S Z A W IE  już przeszło 20
* '  zak ładów  pracy przystąpiło 

do czynu produkcyjnego na cześć 
34 roczn icy W ie lk ie j R ew o luc ji 
Październ ikow ej. M eldunki o no­
wych zobow iązaniach napływ ają  
nieustannie.

Ponad 1000 robotn ików  Z jedno­
czenia Budow nictwa M iejsk iego, 
pracujących przy odbudow ie i kon 
serw acji zabytków  W arszaw y, .przy 
stąpiło do Czynu.

A  oto, co przyniesie realizacja 
zobow iązań robotn ików  tego z jed ­
noczenia: np 6 dni przed term inem  
oddana będzie do użytku szkoła na 
M ariensztacie, nn 2 dni nrzod te r­
m inem  ukończone będzie lew e 
skrzydło Teatru  W ie lk iego , na 6 
dni w cześn iej niż planowano odda­
ne m ają być do użytku zabytkowa 
budowla w  Fnlentach oraz dom 
m ieszkalny przy ul. Bednarskiej. 
Ponadto zobowiązania m ów ią o 
przyśpieszeniu wykonania w  sta­
nie surowym  14 zabytkow ych  bu­
dow li S tarego Miasta.

W  czerw cu 1951 r. komendant 
am erykańskiego sektoru Berlina 
w raz T. komendantam i angielskiego 
i francuskiego sektora Berlina swą 
separatystyczną decyzją  naruszył 
ten porządek, zakazując zachodnio- 
n iem ieckim  firm om  handlowym  
przedstaw ian ia radzieck im  orga­
nom kontrolnym  w yże j w spom nia­
nych zaświadczeń o pochodzeniu 
tow arów  w yw ożonych  z Berlina za 
chodniego do N iem iec zachodnich.
’ W  dalszym  ciągu generał C zu j­
kow  stw ierdza, że pozbaw ione są 
rów n ież podstaw skargi wysokich 
kom isarzy na w prow adzen ie przez 
w ładze N R D  opłat drogow ych za 
w yk orzys tyw an ie przez autotran- 
sport zachodn io-berliński i zachod- 
n io-n iem iecki autostrady NRD .

Jeśli chodzi o służbę „Poteńsee" 
na M ittelland-kanal, to gen. C zu j­
kow  podkreśla, że została ona zam-

Budżet
miasta Wrocławia
na rok  1 9 5 2

wyrazem troski
0 potrzeby bytowe
1 kulturalne

mieszkańców

knięta z uwagi na konieczność ka­
pita lnego remontu i że obecnie po­
dejm uje się kroki, celem  przyśpie 
szenia tego remontu. Śluza ta zam­
knięta została rów nież dla statków 
N iem ieck ie j Republik i Dem okraty­
cznej.

W  zakończeniu gen. Czujkow  
wskazuje, że radziecka ko­
misja kontrolna uważa, iż
pism wysokich komisarzy z 
6 września nie można' o-
ceniać inaczej, jak prńbę prze­
rzucenia na radzieckie organa 
kontrolne odpowiedzialności, o- 
barczającej władze okupacyjne 
Stanów Zjednoczonych, W . B ry ­
tanii i Francji za podejmowane 
przez nie kroki, zmierzające do 
uniemożliwienia handlu między 
Niemcami wschodnimi i zachod­
nimi.

T \ O M  przy ul. Saperów  7 nie 
posiadał dachu i deszcz skra 

piał głov./y m ieszkańców dniem i no 
cą. Trudno, aby ten stan rzeczy do­
gadzał ob. C zesław ow i Cholew ie —  
pracow nikow i PPB . ojcu licznej ro­
dziny. Ob. Cholewa zw rócił się do 
Kom itetu  B lokow ego z prośbą o 
pomoc. Przewodnicząca Kom itetu, 
ob. Zofia  Now akow a, znana ze swej 
energii, szczerze zajęła się tą spra­
wą. Dziś now y dach lśni na oma­
w ianym  budynku. W  mieszkaniu 
ob. Cholewy nie ma już ani śladu 
wilgotności, • dzieciaki posiadają ró­
żowe buziaki, małżonka jest zado­
wolona. Ponadto położenie dachu 
uczyniło m ieszkalnym  jeszcze je ­
den lokal położony na najwyższym  
piętrze. Obecnie do now ego m iesz­
kania w prow adził się lokator.

Dlaczego opisujem y historię m ie­
szkania ob. Cholewy? Pragniem y 
bowiem  na przykładzie przedsta­
w ić naszym Czytelnikom , jak  po­
w inien w yglądać w łaściw y stosu­
nek mieszkańca domu do swych 
w ładz blokowych i odwrotnie.

600 m ieszkańców ulic Saperów,

Współpracownicy Mikołajczyka 
stanęli przed sądem

(Dokończeniie ze str. 1-szej)

sto zarządzać będzie ty lko  3 szpita­
lami, gdyż inne przejdą  jako  spe­
cja listyczne, na "budżet w ojew ódzki. 
L iczba m iejsc w  szpitalach M ie j­
skich w zrośnie w  r. 1952 o 17 proc, 

W  roku przyszłym  m iasto o trzy ­
ma sn ow y Dom M ałego  Dziecka, a 
ponadto w zrośn ie liczba żłóbków  
dzieln icow ych  do 12-tu, żłobki przy 
zak ładow e nie są ob jęte  budżetem. 
Czynne będą ponadto, jak  i obec­
nie, punkty położnicze, izby dw or­
cowe, poradnie m atki i dziecka, 
m iejsk ie poradnie specjalistyczne, 
ambulatoria przy zakładach pracy 
i poradnie m iędzyszkolne.

B iorąc pod uw agę fakt, że przed­
szkola stanowią p ierw szy szczebel 
jedno litego  systemu nauczania i 
w ychow an ia, Rada N arodow a zw ięk 
sza ich liczbę w  roku 1952 o 8 proc. 
tj. do liczby  41.

Na odcinku szkół podstawow ych 
przew idu je się w  roku przyszłym  
organ izację 4 dalszych szkół (obec­
n ie na teren ie miasta m am y czyn­
nych 55 szkół podstawow ych). N a ­
leży  podkreślić, że w  ram ach k re ­
dytów  na rok 1951 w yd zia ł ośw ia­
ty  dostarczył 108 now ych izb lek ­
cyjnych, jasnych i czystych, tak że 
około 4.500 dzieci znalazło się w  od­
powiednich warunkach szkolnych.

W  projekcie planu gospodarczego 
na odcinku szkolnym  przew idziane 
są ponadto w yd atk i na szkoły dla 
pracujących, na kursy repolon iza- 
cyjne, i dla analfabetów , św ietlice 
dziecięce, ogrody jordanow skie, ko­
lon ie i półkolonie, oraz bib liotek i 
m iejskie.

Suma w yd atków  w ydzia łu  kultu­
ry zam yka się kw otą ponad 2 mil. 
zł. W ydatk i te przew idu ją  u trzy­
manie szkół m uzycznych, ognisk pla 
stycznych, w yd atk i na konkursy i 
fes tiw a le  oraz na internaty dla 
uczniów.

Tych kilka wyżej przytoczo­
nych pozycji preliminarza budże­
towego miasta Wrocławia na rok 
1952, świadczy dobitnie o jego cha 
rakterze. Służy on potrz-'- pro 
stego człowieka. (TT)

(Dokończenie ze str. I -e j) 
nych ugrupowań na terenie kraju 
1 poza je*o granicami. Oskarżeni 
Siudak i Hulewiczowa opracowy­
wali wspólnie tzw. biuletyny in­
formacyjne, których konie prze­
kazywali pik. Perkinsowi z Intelli 
gence Seryice.
Realizu jąc lin ię  polityczną M ik o­

ła jczyka, m inisterstwo spraw w ew ­
nętrznych „rządu " londyńskiego zor 
gan izów alo w ówczas w  A n g lii, przy 
w ydatnej pomocy TS. zakonspiro­
waną radiostację „Ś w it" , której za­
daniem by)o  prowadzenie dyw ersji 
po litycznej przeciwko ZSR R  i ru­
chowi lew icowem u w  kraju. H u le­
w iczow a przyznaje, że sama opra­
cowała szereg audycji dla „Św itu "

W  1945 roku, gdy M ikoła jczyk  o- 
b ją l w  Polsce urząd wiceprem iera. 
H u lew iczow a zamieszkała razem i  
nim  i jako jego  osobista sekretarka, 
uczestniczyła aktyw n ie w antypol­
skich machinacjach k lik i m ikołai- 
czykow skiej. Grom adziła ona dla 
M ikoła jczyka oszczercze materiały, 
szkalujące Polskę Ludow ą, i dane 
o działalności band i podziem ia po­
litycznego oraz zbierała ta jne w ia­
domości gospodarcze i polityczne. 
M ateriały t,e oskarżona przesyłała 
Z polecenia "M iko ła jczyka przy róż­
nych okazjach za' granicę.

Hulewiczowa brała żywy udział 
w konferencjach, na których M i­
kołajczyk przekazywał dzienni­
karzom z państw zafchodnich w ia ­
domości, stanowiace tajemnicę 
państwową lub też kłamliwe, o- 
szczercze informacje, szkalujące 
Polskę.
W  październiku 1947 r „  bezpośred­

nio po zorganizow anej przez człon­
ków  amb. U S A  i W ie lk ie j Brytanii 
ucieczce M ikoła jczyka, która odby­
ła się w  luksusowych warunkach, 
H u lew iczow a w raz z B ry ją  i Dą­
brow skim  postanowiła nielegaln ie 
opuścić kraj —  drogą przez 
Tatry . W  czasie ucieczki oskarżeni 
zostali aresztowani.

„S K R U P U L A T N Y "S K A R B N IK
Z W Y K Ł Y M  ZŁODZIEJEM

"7 E Z N A N IA  oskarżonego W in - 
^ c e n te g o  B ry ji wykazały, że Bry 

ja —  to aferzysta na w ielką  skalę, 
łączący działalność w  ramach lega l­
nego P S L  ze współpracą z podzie­
m iem oraz m alw ersacjam i i czar- 
nogiełdziarskim i spekulacjami.

P o  w yzw oleniu  Polski w  1945 r. 
B ryja  nie wyszedł z konspiracji, 
gdzie zwalczał zaciekle niepodległo­
ściowy ruch lew icow y —  lecz prze­
ciwnie, w znow ił kontakty organ iza­
cy jne z delegatem  „rządu " Jan­
kowskim, rozpoczynając różne m a­
chinacje finansowe. W  marcu 1945 
roku . na odpraw ie przedstaw icieli 
„de lega tu ry" ustalił on saldo kasy 
na 600.000 do larów  i kilkanaście 
kilogram ów  złota. W  parę dni po 
odpraw ie B ryja  poleci! swemu a gen 
tow i sprzedać złoto na czarnym 
rynku.

Po zainstalowaniu się M ikołaj­
czyka w  kraju. B ryja  wszedł w  
skład N K W  PS L , obejm ując funk­
cję skarbnika i pozostając jedno­
cześnie da lej w  ścisłym powiązaniu 
z „delegatu rą" i Innymi organ iza­
cjam i podziemia. Dawał on sekcji 
finansowej „de lega tu ry" dyspozycje 
w  spraw ie wypłacania funduszów 
podziem ia poszczególnym  ugrupo­
waniom  dyw ersyjnym . Latem  1945 
roku B ryja  otrzym ał m. inn. z ka­
sy „de lega tu ry" 80.000 dolarów  ame 
rykańskich w  banknotach, 2.000 do­
larów  w  zlocie, 50 funtów szterlin- 
gów  złotych i 200 rubli w  złocie.

Walutę tę przekazał do kasy 
PSL. Dla siebie Bryja otrzymał 
od „delegatury" samochód osobo­
wy. Kontakty Bryji z „delegatu­
rą" odbywały się m. inn. w  gma­
chu N K W  PSL w  Warszawie.

Równocześnie Bryja przecho­
wywał otrzymywane od M ikołaj­
czyka i Hulewiczowej tajne do­
kumenty, dotyczące zagadnień 
gospodarczych 1 politycznych, sta 
nowiących tajemnicę państwową. 
Jak ,w yn ik a  z faktów  u jaw n io­

nych na rozpraw ie. B ryja  nie b.yl 
zbyt’ „skrupulatnym " skarbnikiem. 
Tak np. w  lutym  1947 roku, gdv w 
czasie kon ferencji B ry ji z przedsta­
w icielam i ..delegatury" stw ierdzono 
brak kilku tysięcy dolarów , Bry.ia 
uznał je  po prostu za „przępad łe" i 
spowodował w ykreślen ie ich ze sta­
nu m ajątkow ego „delegatu ry".

Podobnym  brakiem  skrupułów od 
znaczal się zresztą i sam M ik o ła j­
czyk. W  maju 1947 r. B ryja  wraz 
z M ikoła jczyk iem  postanowili u- 
kryć część pieniędzy, B rvja  pobrał 
wówczas z kasy P S L  4.000 dolarów  
papierowych i 400 dolarów  w  zlo­
cie. po czym  w yw iózł je  na w ieś i 
zakopał w  obrębie swego gospodar­
stwa.

SK. P A W E Ł  S IU D A K , były 
^  szef H u lew iczow ej w  m inister­

stw ie spraw w ew nętrznych „rządu" 
londvńskiego i bliski w spółpracow ­
nik M ikołajczyka, przedstaw i) w  
toku rozpraw y szereg szpiegow ­
skich i dyw ersyjnych  machinacji 
„pana prezesa" oraz jego  ścisłe po­
w iązanie z ośrodkami im perin llstvcz 
nymi. Od drugiej potowy 1945 roku 
do 1947 roku Siudak brał udział w 
spotkaniach M ikołajczyka z przed­
staw icielam i Intelligence Serv!ce.

W  1947 roku Siudak przekazał 
kpt. Masseyowi otrzymane w tym 
celu od Hulewiczowej teczki z taj­
nymi materiałami, dotyczącymi sy- 
tnr? r 'i gospodarczej i politycznej w 
kraju. W  toku współnraey z IS Shi- 
d "k podjął z ambasady brytyjskiej 
> Warszawie 4 pus:«ki z zawarto­
ścią 40.000 dolarów, które wraz ze 
wsnó!oRkar^onvm Kolarskim za­
wiózł do Mikołajczyka. Siudak o- 
trzymat również z podziemnej orga­
nizacji W IN  — za pośrednictwem 
prof. Kota — około 10.000 dolarów  
z przeznaczeniem na prowadzenie 
antynarodowej działalności PSL. 

Rozpraw a trwa.

Krótkie
wiadomości

ze świata
& Poseł nadzwyczajny i minister 
pełnomocny państwa Izrael w Po l­
sce - Arien Leon Kubovy złożył w i­
zytę przewodniczącemu Prezydium 
Radv Narodow ej w m. st. W arszaw ie 
— Jerzemu Albrechtowi.
£  W ystawa, „Chiny dzisiejsze” 
przedłużona została do 14 paździer­
nika.

W  okresie od 15 do 30 września 
wystawę zw iedziło blisko 350.000 
osób. W ystaw ę obejrzało również 
ponad 200 wycieczek z całego kraju,

Już p ie rw sze

teny cukru
w y p r o d u k o w a ły  
c u krow n ie
„Przeworsk" 
i „Ktemetisów ’1
k tó re  k i lka  dni temu

rozpoczęły kampanię

Próchnika, Racław ick iej, M odliń ­
skiej, Oksywskiej, P rze lo t i  Soko­
la żyw ią  pełne zaufanie do swego , 
Kom itetu  B lokowego. W iedzą oni 
doskonale, że tutaj zawsze znajdą 
poparcie i pełne zrozum ienie dla 
swych postulatów i dlatego usto­
sunkowują się życzliw ie do poczy­
nań Kom itetu  i nie odm aw iają mu 
ze swej strony pomocy.

—  Jak nrzebiega w  waszym  te ­
renie akcja zaopatrywania m iesz­
kańców w  opał na zimę? —  zapy­
tujem y przewodniczącego K om ite­
tu.

—  W  naszvm bloku już jest za­
kończona. W łaśnie podpisaliśmy o- 
statnie zapotrzebowanie na w ęg ie l 
dla lokatora domu przy ul. Sape­
rów  7, który w  tych dniach zajął 
św ieżo odrem ontowany lokal.

K om itet B lokow y in terw en iow ał 
ostatnio w  spraw ie spraw ied liw ego 
rozdziału, ogrodów  m iędzy Wszyst­
kich mieszkańców. Oto np. m iesz­
kańcy domu D rzv  ul. M odlińskiej 
43/45 posiadali aż trzy ogrody. W io  
sna br. zgodzili się oddać jeden z 
nich pracownikowi fabryki ..A r- 
chimodes", zamieszkałemu nrzy ul. 
Saperów  pod numerem 15. C.ałe 
lato tró jka dzieci tego obyw atela 
baw i się na św ieżym  powietrzu w 
ogrodzie...

P iętą  Ach illesow ą w  naszej pra­
cy —  in form u je nas nrzewodniczacy 
Kom itetu  —  iest n iew łaściw y sto­
sunek Urzędu Kw aterunkowego, 
k tóry  z zasady nie resoektu ie oo i- 
n ii w ydaw anej przez Kom itet B lo­
kowy. Przytoczę dwa konkretne1 
w yoadki. Ob Chrzanowska, praco­
wnica Centralnego Przem ysłu Che­
micznego, z matką i malutkim  
dzieckiem  zajm uje pokój na parte­
rze przv ul. SaDerów 32. Urząd 
K w ateru nkow y starał sie przenieść 
ia do sutervnv (z małym  dziec- 
kiemV, a nokój je j dotychczasowy 
oddać m ieszkańcom zajm ującym  
ca*v parter.

W oraw d zie  ob. Chrzanowska da­
le j mieszka w  słonecznym pokoju, 
ale do te j pory, chociaż mieszka w  
tym domu już trzy lata, nie o trzy­
mała przydziału z Urzędu K w a te ­
runkowego.

I  przykład druei. M ieszkaniec z 
ul. Oksywskiej 10 otrzym ał m ie-„ 
szkanie zastępcze w  domu». prze­
znaczonym na rozbiórkę. W  obu 
sprawach nasze interw encje i opi­
nie były ignorowane.

M ieszkańcy całego bloku dbaią o 
czystość swoich domów. N iem iłym  
zgrzytem  w  schludnej całości są 
budynki przy ul. Saperów  ozna­
czone numerami 9. 17 i 19.

Opuszczamy biuro Kom itetu Blo 
kowego przy ul. Saperów  z prze­
świadczeniem. że pracownicy jego 
w  pełni zrozum ieli swoje obow iąz­
ki i mają ścisły kontakt z m iesz­
kańcami. W ładze tego bloku nie są 
ty lko  m artwym i nazwiskam i na pa­
pierze. To  praw dziw i żyw i ludzie, 
którzy rozum ieją potrzeby i kłopo­
ty drugich ludzi...

Hanna Hoffmanów*

Zdrafca Adsnauec 
sprzedaje
n a ró d  n iemieck i  ;

imperialistom
am erykańsk im

Berlin. 6 10. "
/■'* E N T R A L N Y  organ SED „Neues  

D eu tsch la n d "  w k oresp o nd en c j i  
z Bonn p o d a je  szczegóły  p e rtra kta ­
c ji  A denauera  z wysokimi kom isa­
rzami m ocarstw  zachodnich w spra­
wie urzeczywistn ienia  planów wo- 
jenmytH przewidzianych przez Impe­
rializm am ery kań sk i .  Dziennik pod­
kreśla , że potężne ec h o  apelu Izby 
Ludow ej wśród Indności  zachod­
nich  N iem iec  zaniepokoiło  W a ­
szyngton i spow odowało  przy­
śp ieszen ie  tych  pertraktac ji  S tw a ­
rza ją c  dokon an e fakty remil jta- 
ryzac ji  i w cią g n ięc ia  Niem oc za­
chodnich  do ag re sy w n e go  pakt-, 
tu a t la n ty ck ieg o  — pisze „Neu es  
D eu tsch lan d"  — w y socy  komisarze  
mają n adzie ję  udarem nić  potężny 
ruch narodu n iem ieck ieg o  na rzecz 
po k o jo w eg o  z je dn oczen ia  kra ju .

Podczas rozmów w siedzib ie  M a c  
Cloy 'a  Adenauer potwierdzi ł,  że je go  
głównym ce lem  jest w łączenie  „re­
publiki  z w ią z k o w e j” do  zachodniego 
syslem u paktów w o je r n y c h .  Ad e­
nauer przyją ł  w szystkle -w aru nkl po­
d y k tow a ne przez W aszy ng to n ,  ja k ­
kolwiek warunki  te — naw et  według 
o cen y  prasy  zach odn ie j,  p o c ią g a ją  
za sobą  „daleko idące  ograniczenia  
polit yczne"  dla N iem iec  zachodnich.  
Zdradziecka rola Ad en auera  — pod- 
krośla dziennik — uwidacznia  się  
zwłaszcza z tego punktu ta jn e j  umo­
wy z wysokimi komisarzami,  według 
k lóregn „w szelkie  rokowania  repu­
bliki zw iązkow ej ze wschodem  mo­
gą być prowadzone wyłącznie  za 
w yraźną zgodą al iantów lub przez 
sam ych a l ia n tów ”.

O przebiegu tych rozmów A d en a ­
uer i M ac  Cloy  poinfo rm owali  Schu- 
m achera.

f  U K R O W N IE  „P rzew orsk " i 
„K lem ensów ", które kilka dni 

temu p ierwsze na terenie kraju roz 
poczęły kam panię — w yproduko­
w a ły  już p ierwsze tony cukru. W  
cukrowni „P rzew orsk " dzięki prze­
prow adzonym  inw estycjom  i podję­
tym  zobow iązaniom  przez załogę 
dzienna produkcja cukru jest obec­
nie o 10 proc. w iększa w  porówna­
niu z dzienną produkcją osiaganą 
podczas zeszłorocznej kampanii.

3 BM. ruszyły dwie da'sze cu­
krownie w Rejowcu I Strzy­

żowie. Obecnie trwają dostawy 
buraka cukrowego do dalszych 
kilku cukrowni. Do końca dru­
giej dekady bm. rozpoczynają pro 
dukcję wszystkie cukrownie woj. 
lubelskiego, opolskiego, Dolnego 
Śląska oraz woj. warszawskiego f. 
wyjątkiem nowopowstającej cni 
krowni „Sokołów", która rozpocz 
nic kampanię po 20 października 
bież .roku.



Spacerkiem
P°$L  ,
W R O C t A W I l

Zapomnieli

Jesień króluję już w ZOO

trzeba wiec przygotować
S Ł O W O  P O L S K I E Str. 3

Z A C Z Ę Ł O  się przed rokiem ., 
Tak, przed rok iem  bow iem  

dyrekcja  obecnego M ie jsk iego  Przed  
siębiorstw a K o m u n ik a c ji zw róciła  
się z apelem  do M ie js k ie j Rady 
N arodow ej o rozplanow anie godzin  

pracy  dla poszcze­
gólnych in s ty tu c ji, 
aby un iknąć porań  
nego tłoku w tram  
w ajach.

N o  i có i?
A no  n ic. M R N  

rozplanowała, insty  
tucje  albo stosują 
się do zarządzenia, 
albo nie. a d yrek ­
c ja  M PK ... zapom ­
niała.

Bo i jakże ina­
czej można w y tłu ­
maczyć w czorajszy  
wypadek na lin ii 
nr 5.

W ie lu  ludzi spieszyło do pracy  
na godz. 9-tą. A  tymczasem  na p la ­
cu 1 M aja konduktor wozu nr 1209 
oświadczył, iż tram w aj da le j nie 
j edzie. Pow ód  —  kilM inastuosobow a  
wycieczka, którą należało obw iezć 
po W rocław iu.

W pełni doceniam y znaczenie w y ­
cieczek, ale dlaczego przy jem ność  
m a się odbywać kosztem  ludzi sp ie­
szących do zakładów pracy? (r )

R ad iofonizac ja !
p  R Z E D  rok iem  do ob. W ł. D. za- 
■* rnieszkalego w S tabłow icach  

przy ul. S ta roga jow ej 11 przybyła  
ekipa S .K .R .K . z p ropozycją  zało­
żenia w jego  dom u głośnika. O czy ­

w iście ob. Wł. D. z 
radością zgodził się 
na tę p ropozycję , 
marząc, że po p ra ­
cy będzie m ógł po - 

i słuchać ciekaw ych  
t audycji radiow ych. 

M inęło  jednak  
w iele m iesięcy, a o 
od b iorn iku  ,.ani sły 
c hu, ani dychuct. 
Natom iast re gu la r­
nie co m iesiąc przy  

chodzą rachunk i oraz ponaglen ia z 
groźbam i, że „ jeże li obyw atel nie 
uiści żądanej sumy, głośnik zosta­
n ie  m u  zabrany

T o  się nazywa ra d io fon iza c ja !
(ag)

ciepłe pomieszczenia dla małp i lwicy
która  w e d łu g  tw ie rd z e n ia  
w y b itn y c h  specja lis tów  

t s p o d z ie w a  się p o to m s tw a

97 izb
m ieszkalnych
od 1 listopada
to  z o b o w ią z a n ie
załogi
Z B M  N r  4
7  A Ł O G A  Zarządu Budowlane- 

go Z jednoczen ia Budow nictwa 
M ie jsk iego  N r  4 w e W rocław iu  
podjęła w  odpow iedzi na apel Fa ­
bryki Sam ochodów  O sobowych na 
Żeraniu, szereg zobow iązań pro­
dukcyjnych.

Między innymi pracownicy zo­
bowiązali się ukończyć do dnia 
1 listopada i oddać do użytku 
97 izb mieszkalnych. Załoga po­
djęła takde szereg zobowiązań 
oszczędnościowych i gospodar­
czych.
Załoga Zarządu Budow lanego 

N r  4 .w ezw a ła  jednocześnie załogę 
Z jednoczen ia Budow n ictw a P rz e ­
m ysłow ego N r  1 w e  W rocław iu  do 
podjęcia apelu i uczczenia zb liża ­
jącego się św ięta 34 Roczn icy W ie l­
kie j R ew o lu c ji Październ iltow ej 
zobow iązaniam i produkcyjnym i i 
oszczędnościowym i.

(K a i)

Młodzież"
N A  N IE K T Ó R Y C H  wagonach  

pociągów  pod m ie jsk ich  wiszą 
tab liczk i z napisem ; „d la  m łod zie ­
ży szkolnej".

W ystarczy Jed­
nak za jrzeć do 
w nętrza, by p rze ­
konać się, że ktoś 
się tu  pom y lił: a l­
bo dyrekcja  D O K P  
przeznaczaja.c ten  
w agon dla m ło ­
dzieży szkolnej, a l­
bo za jm ujący  go 
pasażerowie.

W ew nątrz w a­
gonu trud no do­
szukać się m ło -  

szkolnej. W  w ie lu  w ypad- j 
KachrSQ japrzygodn i po d ró b ii a na - 1 
wet dość często można spotkać prze 
kupki z pokaźnym  bagażem, p o ­
w racające z p lacu  Nankiera.

W obec tak iego stanu rzeczy i w o­
bec n iezb itego faĄtu, że w agon nie 
jest z gum y, uczn iow ie  muszą szu­
kać 'm iejsca  gdzie indziej.

A le  gdzie? (G ra b )

P O Ż Ó Ł K Ł E  liśc ie grubym  kobiercem  usłały a le je  i  ścieżki O gro­
du Zoologicznego. Srebrzyste n itk i babiego lata op latają  roślin ­

ność swą -delikatną przędzą. Jes ień  w  ZO O  kró lu je  w  całej okazało­
ści.

C H ŁO D N O  —  dyrek tor Łu ka- 
siew icz zatarł ręce. —  Trzeba 

ja k  najszybciej zakończyć p rzygo­
towania nad urządzeniem  z im o­
w ych  pomieszczeń dla naszych zw ie 
rzaków.

—  A  jak daleko posunęliście się 
w  tych pracach? —  pytam y.

—  Jesteśm y ju ż „na fin iszu". 
W szystk ie kotły  do centralnego o- 
grzew ania  zostały napraw ione. N aj 
w iększy kłopot m am y obecnie z 
p iecęm  w  „m ieszkan iu " paw ianów, 
do k tórego n ie m ożem y znaleźć od­
pow iednich rur.

Prob lem  jest tym  pow ażn ie j­
szy, że przed k ilkom a tygodn ia­
m i urodziło się jedno paw ian iąt- 
ko, a drugie niezadługo przy jdz ie  
na św iat, W  trosce o zd row ie no 
w orodków  m usimy koniecznie po 
starać się o te rury, gdyż inaczej 
nie będziem y m ogli ogrzew ać zi 
m ow cgo pom ieszczenia Bukieta 
i je g o  rodziny.
—  A  inne zw ierzęta?
—  N iek tóre  przenoszone są już 

na noc do cieplejszych pomieszczeń. 
O góln ie w skazane jest, aby jak naj 
dłużej korzystały ze św ieżego po­
w ietrza . D la tego zarów no papugi, 
jak  i czarna małpka Mangaba. no­
cują v. schronach, a le ca ły  dzień 
przeb yw a ją  na dw orze.

—  Czy w iw ariu m  jest jeszcze 
czynne?

—  Tak, a le w  najb liższym  czasie 
zam ykam y je. Na jeg o  m iejsce o- 
tw orzym y dużą ptaszarnię, którą 
w  tym  roku urządzi się o w ie le  a- 
trakcy jn ie j niż w  ubiegłym .

W  słon iam i m am y zam iar um ie­
ścić te j z im y okazy gryzon i po l­
skich. Będzie to sw ego rodza ju  no­
wość, gdyż na ogćł w  ogrodach zoo­
logicznych n ie hoduje się przedsta 
w ic ie li tak drobnej fauny.

—  Czy. m ac ie . now ych m ieszkań­
ców?

—  Ostatnio urodził się daniel i 
św inki, . k tóre są trzec im  poko le­
niem, pow sta łym  ze skrzyżowania 
ch ińskiego knura i po lskiego dzika.

Zdarzeniem  tym  żyw o  za in te­
resow ał sie w rocław ski św iat
naukow y, gdyż now ow yhodow a- 
na rasa św iń jest bardzo cenna. 
Posiada ona specjalną wysokoga 
tunkową sierść i dużą w ytrzym a 
łość na ostry klim at.
Poza tym, jeś li chodzi o spraw y 

urodzin, spodziew am y się n ie lada 
sensacji. W sze lk ie  znaki „na niebie 
i z iem i" wskazują, że lw ica  
spodziewa się potomstwa. Tym  ra ­
zem  jest to w iadom ość pev/na, po­
parta autorytetem  specjalistów '. O - 
czyw iście sprawa utrzym ania przy 
życiu i w ychow an ia  lw ią tka  jest 
tak trudna, że radość z powodu po 
w iększenia się lw ie j rodziny by ła ­
by co na jm niej przedwczesna.

A le  —  m ie jm y  nadzieję...
/ (A na)

N a w e t  dzieci ze  szkoły  nr. 4 8

podejmują zobowiązania
na cześć Rewolucji Październikowej

W niedzielę
o g o d z . 1 7 - te j  #
spotkamy się

w Hali Ludowej
'7  A R Z Ą D  W ojew ódzk i L ig i P rzy - 
^  jació ł Żołn ierza, z okazji inau­
guracji p ierw szego Tygodn ia  L P Ż , 
organ izu je  w  H a li Lu dow ej w  dniu 
7 bm. o godz. .17 w ie lką  im prezę 
artystyczną pod hasłem „U śm iech­
n ię ty  W roc ław ".

U dzia ł w  im prezie b ierze znana 
orkiestra  Po lsk iego Radia Jerzego 
Haralda. N ow ą  piosenkę o W ro ­
cław iu  śp iew a M aria  Koterbska. 
W ystępu je doskonały akordeonista 
K azim ierz  Matusiak. Tańce z ope­
ry  Carmen w ykona balet O pery 
W roc ław sk iej.

N iew ą tp liw ie  i tym  razem  w ro ­
cław ian ie swoim  licznym  udziałem  
w  n iedzielnej im prezie  zadoku­
m entują swój p rzy jazn y  stosunek 
do LP Ż .

Płyty
z p rze m ó w ie n ia m i
wodzów
R ew oluc ji
P a ź d z ie rn ik o w e j
są joż w sprzedaży
\A/ Z W IĄ Z K U  ze zb liża jącą się 

rocznicą W ie lk ie j R ew o lucji 
Październ ikow ej oraz M iesiącem  
Pogłęb ien ia  P rzy ja źn i P o lsko -R a ­
dzieckiej, księgarn ia muzyczna 
„Dom u K siążk i", Rynek 8, została 
zaopatrzona w  p ły ty  z przem ów ie­
niam i w odzów  R ew o lu c ji Pa ździer­
nikowej.

P ły ty  są nagrane w  języku  ro ­
syjskim . P rócz przem ów ień  Len ina 
i Stalina można rów n ież  nabyć 
p ły ty  z M iędzynarodów ką.

Wrocławianie
p r o p o n u ją
dyrekcji MPK
by z a k u p i łq

nowe zegary uliczne
W IE M Y , że w  każdym , dużym  

m ieście znajdują się zegary  
uliczne. Tak  też do n iedawna je ­
szcze było  i w  naszym mieście. 
W praw dzie  w rocław ian ie n igdy n ie 
by li bardzo dumni ze swoich ze ­
garów , poniew aż nie pokazyw ały  
w łaściw ej godziny, ale w  każdym  
razie były...

A ż  razu pew nego zn ik ły zupeł­
nie.

D yrekc ja  M P K  tłumaczy to b ra ­
k iem  części zapasowych, uniem oż­
liw ia ją cych  naprawę.

W rocław ian ie proponują, b y  
M P K  zdobyło się na odw agę i za­
kupiło now e „czasom ierze" W 
Św idn ick ie j Fabryce Zegarów .

, , , , (S-an)

★  W  od p ow ied z i na naszą n o ta tk ę  
p t. ..P ow aga  u rzęd u " — d y rek c ja  M ie j 
sk ich  Z a k ła d ów  M lecza rsk ich  kom u n i­
ku je , że  ks iążka zaża leń  podczas n ie ­
obecności k ie row n ik a  baru nr 2 zn a j­
dow a ła  s ię u rachm istrza  ob. M łyn a r­
c zyk a  l za n iew yk on a n ie  p o leceń  k ie ­
row n ik a  w y m ien io n y  zosta ł zw o ln io n y  
z p racy .

O dnośn ie Jakości p odaw an ego  m lek a  
ł k e f ir ó w , d y re k c ja  M Z M  w yd a ła  p o le ­
cen ie , b y  obsługa n ie  sp rzedaw ała  p ły ­
n ó w  p o d e jrza n e j jakośc i.

★  D y rek c ja  M H D  p rosi o  p ow iad om ię  
n ie  m ieszk ań ców  W roc ław ia , że  u ru ­
chom iła  n ie  7, le c z  12 sk lep ów  ca ło ­
d z ien n e j sp rzedaży  m leka, a to  p rzy  u l. 
T rau gu tta , Ł o k ie tk a . K om . P a ry s k ie j, 
B . P o llaka , J a w o ro w e j, C ieszk ow sk iego , 
P o m o rsk ie j, G a jo w e j, N o w o w ie js k ie j,  
W ito ld a , ś lę zn e j i N o rw id a . r

(a g )

Kazimierz Leder 
spekulant skórą
s k a ż o n y  p r z e z  
S q d  W o j e w ó d z k i

na 1 i pół roku 
więzienia

1/ A Z lM IE R Z  LE D E R  —  to ty -
pcw a sy lw etka  spekulanta, 

dezorganizu jącego nasze życ ie  gospo 
darcze —  brzm iało uzasadnienie 
w yroku  w  spraw ie o n ie lega ln y 
handel skórą.

Leder, m ieszkając w  Radomiu, 
jeździł po ca łym  kra ju  i spekulo­
w a ł m ateria łam i w łók ienniczym i, 
pończochami, skórą itp. W  1949 ro 
ku skazano go na zapłacenie g rzyw  
ny za n ie lega ln y handel. L ecz  za­
w odow y spekulant m im o to nie za 
niechał sw ego procederu.

Ostatni je g o  „w ys tę p "  m iał 
m iejsce w  K am ien n ej Górze, 
gdzie od M arii B iedroń zakupił 
15 par przyszew  skórzanych, po­
chodzących z przestępstwa. 

Zatrzym any przez funkcjonariu ­
szy M O. bezcze lny paskarz usiło­
w a ł ich przekupić, o fiaru jąc im  
1200 zł.

Za oba przestępstwa Sąd W o je ­
w ódzki w e W rocław iu  skazał go na 
łączną karę 1 roku i 6 mies, w ię ­
zienia oraz na zapłacenie 150 zł 
grzyw ny.

(W -y )

R A D A  drużyny szkoły podstaw ow ej Nr. 48, m ieszczącej sii^ przy 
u licy Stalina, zorganizow ała w czora j masówkę, na której dzie 

ci naw et najm łodsze z p ierwszych klas, uczciły zobow iązaniam i zbli 
ża jącą się 34-tą rocznicę R ew o lu c ji Październ ikow ej.

Zobow iązania dzieci szkoły nr.
48 przyniosą popraw ę w yn ików  w  
nauce, u łatw ią pracę w ychow aw czą 
pedagogom  oraz przyniosą konkret 
ne korzyści m aterialne. }

K lasa 6-ta postanowiła, że w  
pierw szym  kw arta le  żaden z je j 
uczniów  nie otrzym a stopnia n ie­
dostatecznego. Zastęp 4-tej kl. zo­
bow iąza ł się zrobić dla swych ko­
legów  z kl. 1-szej 20 liczydeł.

U czn iow ie niem al w szystk ich od 
dzia łów  postanow ili przynieść do 
szkoły po 3 butelk i oraz makulatu 
rę, którą  sprzedadzą Centrali O d­
padków  U żytkow ych .

—  A  co kupicie za uzyskane w  
ten soosób pieniądze?

M y  k w ia ty  do naszej klasy —  
m ów ią  dzieci z niższych oddzia­
łów  —  A  m y dodatkowe pom o­
ce naukowe do fizyk i —  słyszy­
m y dalsze odpow iedzi. InnM snów 
m ów ią  o uzupełnieniu szko lne­
go sprzętu sportowego.
Na podium w chodzi czwórka 

1-k lasistów  z rocznika P K W N .
Chłopcy, k tórzy  u rodzili się ju ż w  
Po lsce Lu dow ei, przyniosą do szko 
ły  po jed n ej starej książce przezna 
czonej na m akulaturę, zaś dziew czę 
ta zobow iązu ją  się do utrzym ania 
k lasy w  idealnej czystości.

K ie row n ik  'szko ły  przypom ina 
dzieciom , że zobow iązania nie mogą 
być ty lk o  „pap ierkow e".

—  W ykonam y je ! W ykonam y! — 
w o ła ją  wszyscy. — Tak jak  w ykona 
liśm y je  na cześć 1-go M aja.

(W -y )

Za kilka dni 
karpie

F AC H O W C Y  PO S ZU K IW A N I

Basen
P O R Y W IS T E  w ia try , chłodne 

w ieczory  i m roźne poranki o - 
znajm ia ją  tbliżcniie się zimy. Z a p a ­
len i w ioślarze okryw ają się w d re ­

sy i myślą o roz ­
koszach tren ingu  
na k ry tym  base­
nie. .

W  biurkach b iu ­
ro k ra tó w ' z M P O  
pow staje jednak  
ciekawszy  projekt. 
Na ul. K a tow ic ­
k ie j jest zatkana 
kanalizacja. Przy  
pom ocy jes iennych  
deszczów poziom  

w ody zostanie ob fic ie  w zbogacony  
i n iedługo ulica ta będzie służyła 
jako  now y ośrodek  sportów  w od ­
nych.

Czyżby dyrekcja  M P O  m iała za­
m iar startow ać w regatach i „u ra ­
biała sobie“ odpow iedni grunt?.

(W iecz )

Alkohol —  
7wój wróg

R O B O T N IC E  P O S Z U K IW A N E  DO O B S Ł U G I 
L A M P  U L IC Z N Y C H  (R e jon  K r z y k i) .  Zgłosże- 
n la : D zia ł Person a ln y  Z ak ł. G a zow n ic tw a  O kr. 
W roc ław sk iego , W roc ła w , ul. T rzeb n ick a  33, 
I I  p., p o k ó j 36 do godz. 15-eJ. 4578k

P O S Z U K U J E M Y  W Y K W A L IF IK O W A N E G O  
M E T A L O W C A  N A  O D P O W IE D Z IA L N E  K IE ­
R O W N IC Z E  S T A N O W IS K O  do du że j fa b ry k i 
w  J e len ie j G órze . W arunk i dobre. Ż y c io ry s  
z d ok ładn ym  p rzeo ieg iem  pracy  zaw od ow e j 
k ie row a ć  do B iura O głoszeń , W arszaw a, P o ­
znańska 38 pod ..A d m in is tra to r44. 4658n

Z G U B IO N O  ka rtę  re je  
s tra cy jn ą  w o jsk o w ą  w y ­
daną p rze z  W K R  W a ł­
b rzych  o raz ka rtę  m e l­
du nkow ą na n azw isko  
L e lon ek  S te fan . 4083g

Z G U B IO N O  odc in ek  sta 
le g o  w ym e ld o w a n ia  na 
nazw isko  L eśn iak  W ła ­
dys ław . Z lo tn ik i, K o ś ­
ciańska 5. 4G84g

| OGŁOSZENIA DROBNE t
HANDLOWE

DO S P R Z E D A N IA  sza ­
fa . zega r gdańsk i, sto­
ło w y  i syp ia ln ia . W ro >  
Uw./ ul. J. K iliń sk ie g o  
12—4, godz. IG— 18.

4G6G;

IZG U B IO N O  doku m en ty  
na n a zw isk o  Strassm an 
D aw id . Zaśw iadczen ia , 
k orespon den cje , 3 za ­
św iadczen ia  w  ję zyk u  
ro sy jsk im  Zna lazca  * ła ­
sk aw ie  w y ś le  na adres 
Lu baw ka . A l.  W o jska  
P o lsk ie g o  8. 4668g

z n n m O N O  w o lto m ie rz  
,,M u lta v i 11“  i O m om ierz  
w  teczce  skó rzan e j. U 
c zc iw e g o  zn a la zcę  do ­
b rze  w yn a g rod zę . W ro c ­
ław , u l. M . J. S ta lina  
213 m  5. 4G71

DO M A T U R Y  p rz y g o to ­
w u ją , je ż y k ó w  obcych  
ucza p ro fe s o ro w ie . W ie ­
czo rka  64/9. 4689g

LE K A R S K IE

DR. E. M T E R C Z Y N S K I. 
C h iru rg  w zn o w ił p ra k ­
ty k ą  p ryw a tn ą . P r z y j ­
m u je : p o n ied z ia łk i, śro ­
dy, p ią tk i od  godz. IG— 
17. U l. K raku sa  4 m 7 

4593

S P R Z E D A M  sza fę . le ­
żankę. 4 krzesła . M ik o ­
ła ja  13/7.

DO S P R Z E D A N IA  N o ­
w y  du ży  sreb rn y  lis  fin  
U n d zk i. sza fa  dębow a 
na b ie lizn ę . pa te fon  
sza fk ow y  z p ły tam i, ma 
g ie l ręczny, p rzenośny 
p iec p o k o jo w y  na koks 
k ied en s . U l. O ls zew ­
sk iego  34/1. 46o7g

Z G U B IO N O  p o k w ito w a ­
n ie N r  831 sk lepu  k o m i­
sow ego  N r  91, k om is  N r 
t , P om orsk a  39 M uzig.

<674;

W A L IZ K I  do n ap raw y  
p rz y jm u je  o raz obsta- 
lunk i. Stalina 79 467:>g

S P R Z E D A M  w ózek  aut­
ko. W roc ław , Sztabów  
35 m  8. 4676g

P IA N IN O  d ob re j m ai­
ki sorzedam . K otla rska  
N r  36 m 2. 4673g

K.um I

Z G U B IO N O  leg . P P R K , 
o raz l^s- Z w . Z aw . na 
nazwił».co Tan aś W ła d y ­
sław a. 4i?G4j

Z G U B IO N O  kartę  
m e ld ow an ia  na n a zw i­
sko C h w iera lsk a  Z en i 
sława. 4673g

D O C H O D Z Ą C Ą  za jm ie  
się d z ieck iem , osoba 
starszą O fe r ty  ,.S ło w o "  
.Starsza ku ltu ra ln a1

4O03g

^ G U B IO N O  k a rtę  m e l­
dunkow ą — P u rzyck a  
Stan isław a, S tan isław . 
T eresa . 4077g

z g u b i o n o  k s ią żeczkę  
w o jsk o w ą  R K U . W roc- 
!aw , leg . akadem icką  na 
n azw isko  S tan k iew icz  
Leszek . 4685g

7 G U B IO N O  roczn y  b i­
le t tra m w a jo w y  N r  20G7 
na n a zw isk o  U rbańska 
H elena . 4086g

Z G U B IO N O  za św iad cze ­
n ie  S P  P a lk i j  H e lena .

4B90g

Z G U B IO N O  ka rtę  m e l­
dunkow ą w ydan ą  p rzez  
Za rzad  M ie jsk i Z ab rze  
na n azw isko  A ch te lik  
U rszula. 4S80p

I O S Z U K IW A N IE  
P R A C Y

IR E N A  C horyńska  zam . 
W roc ław , N o w o w ie js k a  
54 poszu ku je  m ęża  J ó ­
ze fa  zam . osta tn io  W roc  
ław , N o w o w ie js k a  54 
S p raw a  ro zw od ow a .

4G87g

P O S Z U K U J Ę  B le llc iew i- 
cza Z ygm u n ta  ostatn io  
1943 zam ieszk a łego  w 
W iln ie . O soby zn a jące  
ad res proszone są o po ­
dan ie : W io c la w  ul. K r z v  
w ou stego  272,/G R . B ie l-  
k iew ic z . 4661g

A N N A  Ł u czn ik  zam . w  
J a w o rzy n ie  Ś lą sk ie j ul. 
W es te rp la tte  10 poszu ­
ku je  m ęża  Łu czn ik  A -  

[leksandra. S praw a roz- 
iw odow a . 4662g

IOKA! B

W  Ol  Np  P O S A D Y

M ŁO D E  m a łżeń stw o  po-l
szuku je za w sze lką  ce-| 
nę pok o ju  su b loka to r­
sk iego  n a jch ę tn ie j w  
śródm ieściu  na ok res  6 
m ies ięcy  Z g łoszen ia  
sub. ,,W y g o d y " .  4663g

S A M O T N Y  poszu ku je  
Dokoju su b loka to rsk iego  
przy  rod z in ie  n a jch ę t­
n ie j na K rzyk a ch . ZgłO' 
szen ia ..S łow o  P o ls k ie "  
..Sam otny*'. 4669g

Z A M IE N IĘ  2 p ok o je , 
Ikr.chnia w  J e len ie j G ó ­
rze cen trum  na podoo - 

jne w  C iep licach  Z g ło ­
szen ia  k ie ro w a ć  P oste  
restan te Joanna. 4681g

Gdy nie wie MPK
co czyn i
Wydz. Budownictwa
Tramwaje
jeżdżą im  właściwie
i lu d z ie
S£j n ie z a d o w o le n i

O R A Z  częściej w idzim y, że nie-
które tra m w a je  jadą n iew ła- : 

śclwą trasą. T a k ie  zm iany dezo- ,
rientu ją n ie ty lk o  ludzi spieszą- I 
cych się do pracy, a le naw et mo- j 
tom iczych , k tórzy  w  ostatniej 
ch w ili dow iadu ją  się o nagłej . 
zm ianie trasy 

Ta k  np. było dnia 4 bm. T ram - ' 
w a je  N r  4, IŻ, 10, 9 zam iast jechać 
trasą norm alną m usiały w  ostat­
niej ch w ili zm ienić kierunek i j e ­
chać przez Ku jaw ską  ną T ra u ­
gutta.

T ak ie  niespodzianki czyni w  
ostatnich dniach P rez  M R N , które 
nie zaw iadam ia w cześn iej D yrek ­
c ji M ie jsk iego  Przedsięb iorstw a 
Kom un ikacyjnego o m ającej się 
odbyć rozbiórce domów.

Jeszcze lepszą „n iespodziankę" 
spraw ił n iedawno W ydzia ł Bu­
dow n ictw a: m ianowicie, zaw ia ­
dom ił D yrekc ję  M P K , że przy 
ul. D ąbrow skiego I Kom uny P a ­
rysk ie j odbędzie się rozbiórka 
domów.

D yrekcja  M P K , wdzięczna za 
zaw iadom ienie, w yco fa ła  z te j 
lin ii tram w aje. A le  cóż? Do tej 
pory żadnych dom ów  nie rozb ie­
rają, tram w a je jeździć  n ie mogą, 
poniew aż kabie elektryczne są | 
zdjęte. T ram w a jarze  czekają  j 
k iedy W ydzia ł Budow nictw a zde- j 
cydu je się na rozb iórkę zagrożo­
nych dom ów. (S-an) |

M O D Y S T K A  sam odzie l- 
na potrzebna  W roc ław  
B a łu ck iego  3 m. 5. 4609

S Z U K A M  w y c h o w a w ­
czyn i do 2 i pół rocz­
nej d z iew czyn k i. U tr z y ­
m anie, w yn agrod zen ie . 
P ań stw  Zak ł. W ych . 
Zapob . W roc ław . A k a ­
c jo w a  10. S ek re ta r ia t od 
8— 16. 46G5E

S A M O T N Y  kucharz, p o ­
rządny. u czc iw y , pracu- 
ący. P r z y jm ie  na po ­

k ó j — sam otnego, spo­
k o jn ego  — go tow an ie  
W y n a g rod zen ie  ba rd zo  
skrom ne. Je len ia  Góra, 
w iadom ość ul. P od w a le  
N r  19/4. 4581 p

P O S Z U K I W A N I E

R O D 7 1 N

N A U K A

W  S P R A W IE  ro zw odo  
w e j W łod z im ie rza  Jaś- 
n iow sk iego  p rzec iw k o  
O ld ze  Jaśn iow sk ie j n ie ­
znanej z  m ie jsca  p o b y ­
tu został w yzn aczon y  
ku ra to r S tan isław  En- 
ranek. S ek re ta rz  Sądu 
W o j. W yd z ia ł V  C y w i l ­

n y  w e  W roc ław iu  s y g ­
natura ak t V  C 2822/51.

4082p

P L IS O W A N IE  snódnlc. 
m e ie żk a  — d aw n ie j ul 
Gen. Ś w ie rc zew sk ie go  
42, ob ecn ie  R E J T A N A  1, 
w y k o n u je  f irm a  .Ma- 
r ie t t e "  46128

P R A C O W N IA  • sukien  
B a łu ck iego  16 p rzy jm u ­
je  do szyc ia  ga rd erob ę  
dz iec inna . 4675g

P L IS O W A N IE , m ereżkę , 
ok rę tk ę , ob c ią gan ie  gu ­
z ik ó w  w yk o n u je  te rm i­
now o  ..Haftoplis** — 
StR lina 34. 3G40g

O S T R Z E G A M  przed  
kupnem  row eru  dam ­
sk iego  m ark i ..M ew a " 
N r  pod w oz ia  13105650 N r  
re j. W  92-884 sk rad z io ­
nego  w  dniu 3 p a źd z ie r ­
nika br. w ra z  z kartą 
re je s tra cy jn a  na n a zw i­
sko T om asz L eokad ia . 
 _̂_________  4670g

P R Z Y B Ł Ą K A N Y  p ies 
m yś liw sk i O deb rać  do 
trzech  dni, M on iuszk i 5

u r o z m a ic q
jad łospis

Barów Rybnych
E N T R A L A  Rybna prow adzi 
w e  W roc ław iu  d w ie  p rob ier­

nie. Cieszą się one w ie lką  fr e k ­
w encją. Z im ny bar rybny  przy u li­
cy Św ierczew sk iego  obsługuje 
dziennie około 600 osób, zaś bar 
rybny  w  Rynku  —  ponad 2 tysiące 
osób.

W  październiku Centrala  R y b ­
na zaopatrzy się w  pełny asorty­
m ent ryb. Po  zakończeniu od ­
łow ów  karp ia  —  ryba  ta zn a j­
dzie się w  jadłospisie barów  ju ż 
w  najb liższych  dniach.
Z e  w zg lędu  na w ysoką  frek w en ­

c ję  w  istn iejących  probierniach, 
W rocław ska Centrala zap lanow ała  
na 1952 rok uruchom ienie dodat­
kow ego  baru rybnego w  jednej z 
ruchliw szych dzieln ic miasta.

(K a i)

IflWDOWiSIUI

T E A T R Y  l

P A Ń S T W O W A  O P E R A  — godz. 19 
, .Z ło ty  k o g u c ik " .

P O L S K I  — godz. 19 — ,,P r z e z 'm o s t  id4 
Joan n o".

M O D E G O  W ID E A  —  godz. 16 i 19,30 
„W o d e w il  w a rs za w sk i".

WYSTAWY

M U Z E U M  S L Ą S K T E  -  pi W o jew ó d zk i 
— „G a le r ia  m a la rstw a  po lsk iego  1 
Sztuka ślaska**- ..T ech n ik i «tzkła a r tv *  
s ty c z n e g o "4, „O k rę g o w a  w ys taw a  p la ­
s tyk ó w  w ro c ła w sk ich ".

M U Z E U M  H IS T O R Y C Z N E  — S ta ry  Ra­
tusz — R yn ek  — „Ś re d n io w ie c zn y  
K ra k ó w " .

A R C H IW U M  P A Ń S T W O W E  -  ul G dyA  
sk8 2 — „P o lsk o ś ć  Ś ląska w  doku ­
m en ta ch "

M U Z E U M  W O J S K A  *  P O L S K IE G O  — 
ul T am ka  1 — D zia ł w spó łczesn y .

Z W  P  A R T  P L A S T Y K Ó W  -  ul. S ta* 
M ngradzka 26 — „W y s ta w a  je s ien ­
n a ",

KINA

Ś L Ą S K  -  „O sta tn i r e js "  (N R D ) 
godz. 18 18 i 20.

S C A L A  — „ Z  v y c ię sk ie  s k rzy d ła "  
(czesk ) — godz. 16. 18 i 20.

W A R S Z A W A  -  „B ły sk  p rzed  św item '* 
(czesk ) godz. 15.43. 18 i 20.15.

P R Z O D O W N IK  -  „Z a  cenę ż y c ia "  — 
(ang.). godz. 15.45. 18 A 20.15.

P O K Ó J  — „O sta tn i w y s tr z a ł"  (c z e s k ),  
godz, 10. 18 i 20.

P O L O N IA  — „P u s te ln ia  Parm eńska '* 
ser. I  (fran c .) — godz. 16, 18 i 20.

P IO N IE R  — „D ia b e lfk a  G ra ń " (czesk .), 
g od z  16, 18 i 20.

T E C 7 A  — „U c ie c zk a  z n ie w o li"  (b u lg .), 
Eodz. 15,45, 18 i 29 15

L E T N IE  -  „K ło p o ty  r e f  T r z ls z k i"  
(czesk ). godz 19

D W O R C O W E  -  Ak tua lnośc i -  godz. 
lfi. 17, 18. 19. 20. 21. 22 i 23.

F A M A  — n ieczyn n e
R O B O T N IK  — „Z a  w am i pó jdą  Inni'* 

(p o lsk .) godz. 17 1 19.

TF .Z Y M IE S 1E C Z N E  no­
w oczesn e ko responden ­
c y jn e  ku rsy  k s ięg o w o ­
ści Lódź. sk ry tk a  163.

4579n C z y ta jc ie  „S ło w o '

O G R O O  Z O O L O G IC Z N Y  -  o tw a rty  o<J
godz

F O T O P L A S T IK O N  — ..P od ró t psj 
N iem cze cn " cz. I. C zyn n y  od godz. 
9 - 2 1

N O C N E  D Y Ż U R Y  A P T E K

S P O Ł . N r. 1 — ul. P a r ty za n tó w  25,
S P O Ł . N r. 11 — ul. W itosa  47,
S P O Ł . N r . 17 —- ul, P u ła sk iego  16.
S P O t .  N r. 142 — ul. M ik o ła ja  46.
S P O Ł . N r. 146 — ul. S łow iańska  2.
S P O Ł . N r. 19 ~  ul. S red zka  33 (L e śn i­

ca). (

O S TR E  D Y Ż U R Y  S Z P IT A L I

S Z P IT A L  M IE J S K I N r. 4 (oddz. ch iru rg, 
i w ew n .) — ul. J óze fa  2,

S Z P IT A L  M IE J S K I N r. 5 (oddz. d ziec.) 
— u) K asp row icza  64/66.

S Z P IT A L  W O J E W Ó D Z K I (oddz. la ryn - 
g o l. ) — ul. W szystk ich  Ś w ię tych  1.

6 PAŹD ZIERNIK
Sobola

B runona, E m ili i

W schód słońca —  godz. 5.43 
Zachód słońca —  godz. 17.04.



Jutro
w ie lk a  im preza
szachowa

Przypominamy wszystkim szachi­
stom W rocławia, żc jutro, tj. w  nie­
dzielę, o sodz. 10-tej w  sali W oj. 
Domu Kultury przy ul. Mazowiec­
kiej 17, rozpocznie się Błyskawicz­
ny Turniej Szachowy. W pisy do 
turnieju hedą przyjmowane do go­
dziny 9.30. Żadne zgłoszenia po tym 
terminie nie będą uwzględniane.

Rozgrywki będą przeprowadzone 
systemem pucharowym, tzn., żc 
gracz, który przegra jedną partię, 
nic bierze udziału w  dalszych run­

dach. Wszyscy u - 
uzestnlcy ćwierćfi­
nałów otrzymają 
karty uczestnictwa, 
zaś gracze, którzy 
zakwalifikują się 
do finału —  cenne 
nagrody. Ponadto 
przewidziane są 
specjalne nagrody 
dla najlepszych sza 

ehlstek, które będą grać w  oddziel­
nej grupie.

Organizatorzy jeszcze raz przypo­
minają, żc w  miarę możności, na­
leży zaopatrzyć się we w łasny  
sprzęt szachowy, gdyż ze względu  
na dużą ilość zgłoszeń, istnieje oba­
wa, że zabraknie kompletów sza­
chów.

W K K F  wyznaczył nagrodę prze­
chodnią dla najlepszego zespołu. 
Przypuszczalnie wałka o pierwsze 
miejsce zespołowe rozegra się po­
między kolejarzami z W rocław ia 1 
Świdnicy, Spójnią i  Legnicy oraz 
wrocławskim i akademikami.

Odwołanie
m eczu

bokserskiego
—  Halin redakcja „Sło­

wa"? —  Tu sekretariat Stali 
Pafawag. Donosimy wam, że 
w  związku z trudnościami u - 
zyskania Hali Ludowej, jeste­
śmy zmuszeni odwołać zapo­
wiedziany na dzień dzisiejszy 
towarzyski mecz z drużyną 
pięściarską Ogniwa. O nowym  
terminjc spotkania powiado­

mimy was.

Marsze jesienne
przeglądem masowej kultury fizycznej
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Już czas rozpocząć przygotowania
R O K U  bieżącym marsze szlakami zwycięstw rozpoczną się 14 
października br., w  dniu rozpoczęcia Miesiąca Pogłębienia Przy 

jaźni Polsko-Radzieckiej.
Tegoroczne marsze szlakami zwycięstw odbywać się będą pod 

hasłem dalszego pogłębienia przyjaźni Polsko-Radzieckiej, wdzięcz­
ności dla ZSR R  i Arm ii Radzieckiej, miłości dla odrodzonego W o j­
ska Polskiego, które w  bojowym braterstwie z Arm ią Radziecką 
stanowi niezwyciężoną siłę obronną Polski Ludowej.
D la te go  te ż  u d z ia ł w  m arszach  sz la ­

k am i z w y c ię s tw  w in n i w z ią ć  w szyscy  
sp o rto w cy . N a  s ta rc ie  n ie  m oże  zabrak  
nąć a k ty w is tó w  sp o rtow ych , tren e rów , 
n a u c zy c ie li w . f. ,  sęd z iów , zasłu żonych  
m is trzó w  sportu , m is trzó w  sportu , r e ­
k o rd z is tów , c z ło n k ó w  k ó ł sp o rtow ych  
1 k lu b ó w  sp ortow ych . N a  sta rc ie  n ie  
m oże  ^ a b ra k n ą ć  o lb r z y m ie j m asy n ie -

Mecze ligowe
d o p ie ro  14 . X .

W  zw ią zk u  z  w y ja zd e m  p iłk a rzy  
C W K S  do CSR , w  dn iu  7 p a źd z ie rn ik a  
n ie  odbędą  s ię spo tkan ia  o m is trzo s tw o  
I  lig i,  an i o  w e jś c ie  d o  n ie j. W  dn. 14.10 
zostaną ro zeg ra n e  n as tęp u ją ce  m ecze :

W łó k n ia rz  (K r )  —  O gn iw o  (K r ) ,  U n ia  
(C h ) —  G w a rd ia  (K r ) ,  k o le ja r z  (P o z .) 
—  B u d ow la n i (C h ), W łó k n ia rz  (Ł )  —
G w a rd ia  (S zcz ), O gn iw o  (B y t )  —  K o le ­
ja r z  (W -w a ).

20.10 zos tan ie  ro ze  
g ra n y  m ec z  z  dn ia  
14.10. C W K S  — G ó r­
n ik  (R a d lin ), a 28.10 
sp o tk a ją  s ię : G w a r­
d ia . (K r )  —  K o le ja r z  
(W -w a ),  C W K S  — 
O g n iw o  (B y t ),  U n ia  
(C h ) —  W łó k n ia rz  

(K r ) ,  B u d o w la n i (C h ) —  G w ard ia  
(S zcz ), W łó k n ia rz  (Ł )  —  O gn iw o  (K r ) ,  
G ó rn ik  (R a d lin ) - ^ K o le ja r z  (P o z ).  1 l i ­
stopada od b ęd z ie  się  za le g łe  spotkan ie  
z  30 w rześn ia  B u d o w la n i (C h ) —  C W K S . 

. O sta tn ia  k o le jk a  spotkań  lig o w y c h  
zos ta n ie  ro zeg ran a  w  dn. 4 lis topada  1 
sk ładać s ię  b ęd z ie  z  n as tęp u ją cych  m e­
czó w : O gn iw o  (K r )  —  C W K S , K o le ja r z  
(W )  —  B u d ow la n i (C h ), K o le ja r z  (P o z ) —  
W łó k n ia rz  (K r ) ,  G ó rn ik  (R a d lin ) — 
W łó k n ia rz  (K ),  G w a rd ia  (K r )  —  O gn i­
w o  (B y t ),  G w a rd ia  (S zcz ) —  U n ia  (C h ).

R o z g r y w k i o  w e jś c ie  d o  I  l ig i  zosta ­
ł y  w y zn a czo n e  Jak n as tęp u je : 14.10 B u ­
d o w la n i (G d ) —  ̂ G w ard ia  (W -w a ), G ó r­
n ik  (W a łb rzy c h ) —  O W K S  (K r ) .

21.10 G w a rd ia  (W -w a ) — G ó rn ik  (W a ł), 
B u d o w la n i (G d ) —  O W K S  (K r ) .

28.10 G w a rd ia  (W -w a ) —  G órn ik  
(W a łb ), B u d o w la n i (G d ) —  O W K S  (K r ) .

28.10 G w a rd ia  (W -w a ) —  B u d ow la n i 
(G d ), O W K S  (K r )  —  G ó rn ik  (W a ł).

4.11 G ó rn ik  (W a ł) —  B u d ow la n i (G d ), 
O W K S  (K r )  —  G w a rd ia  (W -w a ).

Wyścig
samochodowy

Lekkoatleci
K o le ja rz a
jadą do Legnicy

W  n iedzielę 7 bm. lekkoatlec i 
w rocław sk iego  K o le ja rza , w yjadą  
do Legn icy , gdzie  spotkają się w  to ­
w arzysk im  meczu z m iejscow ą 

G w ardią . W roc ła ­
w ian ie  w ystąp ią  
przec iw ko legn icza  
nom  w  sw oim  n a j­
siln iejszym  skła­
dzie z M uraw sk im ,
Jaw orsk im  i z M a ­
łą na czele. ___

Zaw odn ikom  K o le ja rza  poda je­
my, że  zb iórka w  dniu w yja zdu  do 
L egn icy  odbędzie się w  n iedzielę na 
D w orcu  G łów n ym  o godzin ie 8-m ej.

(Żuk ). .

C z w ó rm e c z
koszykówki
T \  O T U R N IE J U  p iłk i ręcznej ja -  

k i organ izu je w  dniu ju tr z e j­
szym  w roc ław sk i K o le ja rz , zgłos i­
li  sw ój udział koszykarze K o le ja ­
rza z R aw icza.

D rużynę tę w i­
dzieliśm y ju ż  raz 
w e  W roc ław iu  w  
m eczu z O W K S - 
em. R aw iczan ie  są 
na jlepszym  zespo­
łem  A  k lasy poz­
nańskiej i m ają  na 
sw oim  koncie w ie ­
le  sukcesów. N ie ­
dzie ln y czw órm ecz 
„kosza " z udzia łem  trzech  drużyn 
ko le ja rzy : K a tow ic , Raw icza, W ro c ­
ław ia  oraz Budow lanych  zapow iada 
się interesująco.

Przypom inam y, że zaw ody  roze­
grane zostaną na stadionie na N i­
skich Łąkach  o godz. 11,30.

W  razie  n iepogody, turn ie j p rze­
n iesiony zostanie do sali Ośrodka 
K u ltu ry  F izyczn e j (Stad ion O lim ­
p ijsk i). (Żuk )

S P O —
o d z n a k ą
k a ż d e g o
s p o rto w c a

zrzeszon ych  s y m p a ty k ó w  lu d ow ego  
sportu  p o lsk iego , k tó r z y  p rz e z  sw ó j u- 
d z ia ł w  te j im p re z ie  zad ok u m en tu ją  so 
lid a rn ość  z hasłam i, p od  Jakim i m arsze 
będą  s ię  od b y w a ły . N ie  m oże  w reszc ie  
zab rakn ąć  w ie lk ic h  rzesz n aszej m ło ­
d z ie ż y  s zk o ln e j i ak a d em ick ie j.

K T O  M 0 2 E  S T A R T O W A Ć

W  m arszach  m ogą  
b ra ć  u d z ia ł w s zy scy : 
m ło d z i 1 sta rzy , k o ­
b ie ty  1 m ężczyźn i, 
w s zy s c y , k tó r z y  p rz e  
k r o c z y l i  11-ty rok  
ż y c ia . D łu gość  tra sy  
je s t  usta lona od p o ­
w ie d n io  do  w ie k u  1 
p łc i zg od n ie  z re gu ­
lam in em  S PO . K o ­
b ie ty  o b o w ią zu je  m arsz: 

na dystan s ie  2500 m  d la  w ie k u  11— 14 
lat,

na dystan s ie  3000 m  d la w ie k u  15— 16 
lat,

na dys tan s ie  5000 m  od  17 lat.

M Ę 2 C Z Y 2 N I :

na dystans ie  2500 m  d la  w ie k u  11—14 
lat,

na dystans ie  5000 m  d la  w iek u  15— 16 
lat.

na dys tan s ie  8000 m  d la  w iek u  17—18 
lat,

na dystan s ie  10.000 m  od  19 lat. 
M a rsze  te g o ro czn e  p rzep row a d zon e  

będą w y łą c zn ie  w  k o n k u ren c ji d ru ży ­
n o w e j z  zas tosow an iem  w sp ó łza w o d n i­
c tw a  d ru żyn ow ego .

M arsze  s z lak iem  z w y c ię s tw  m ogą  b yć  
rów n ocześn ie  p róbą  na od zn ak ę  SPO . 
U czes tn icy , k tó r z y  u zysk a ją  czas p rze ­
w id z ia n y  regu la m in em  S PO , będą m ie ­
li w y n ik  ten  z a lic zo n y  ja k o  n o rm ę  na 
S PO . N o rm y  m arszu  są n as tępu jące : 

K o b ie ty :

2500 m  —  11—12 la t 28 m in .
2500 m 13— 14 la t 25 m in .
3000 m  15— 16 26 m in.
5.000 m  17—18 44 m in.
5000 m  19— 25 40 m in.
5000 m  26—32 44 m in.
5000 m  od  33 w z w y ż  50 m in .

M ę żc zy źn i:

2500 m  11—12 26 m in .
2500 m  13—14 23 m in .

5000 m  15— 16 42 m in .
8000 m  17—18 1:05.
10.000 m  19—29 1:20.
10.000 30—39 1:30.
10.000 od  40 w z w y ż  1:50.

K a ż d y  uczestn ik  m arszów  Jesiennych  
w in ie n  w y k a za ć  s ię  ak tu a ln ym  św ia ­
d ec tw em  lek a rsk im , z e zw a la ją c y m  na 
u d z ia ł w  m arszu . W  m iastach  badan ia 
p rzep row a d za n e  są w  po radn iach  spor 
to w o  -  lek a rsk ich , o środkach  zd row ia , 
d la  m ło d z ie ży  s zk o ln e j p rz e z  le k a rzy  
s zk o ln ych  o ra z  p rz e z  le k a r z y . w o js k o ­
w y c h  i M .O . W  ośrodkach  w ie js k ic h  — 
p rze z  le k a r z y  p o w ia to w y ch  i gm in n ych .

St-óJ u czes tn ik ów  m arszów  Jest d o ­
w o ln y . O c zy w iś c ie  p o w in ien  b y ć  ja k  
n a jb a rd z ie j s p o r to w y : k o szu lk i g im n a ­
styczn e , k ró tk ie  sp od en k i i  k on iec zn ie  
w y g o d n e  ob u w ie .

W szy s tk ie  je d n o s tk i o rg a n iza c y jn e  
sp o itu  zw ią zk o w e g o  w in n y  n a tych ­
m iast p rzys tą p ić  do  p rzy g o to w a n ia  s ię 
d o  u dzia łu  w  te j w ie lk ie j  Im p rez ie , n ie  
w y s ta rc z y  p r z y  tym  p rz y g o to w a ć  dosta 
teczn ą  ilo ść  s ta rtu ją cych . T rz eb a  nad ­
to  ro zp oczą ć  szeroką  a k c ję  m o b iliz a ­
c y jn ą  w ś ró d  w szy s tk ich  p ra co w n ik ó w  
w  zak ładach  p ra cy .

M arsze  sz lak iem  zw y c ię s tw  w in n y  
stać s ię w ie lk im  p rze g lą d em  naszej 
m asow e j k u ltu ry  f iz y c z n e j.

Prasa czechosłowacka
o meczu
Honred-OWKS

Prasa czechosłow acka dużo uw agi 
pośw ięca tu rn ie jow i p iłka rsk iem u  
zorganizow anem u z okaz ji święta  
A rm ii  Czechosłow ackiej. P o  środo­
w ym  m eczu H onved  —  C W K S , 
d zienn ik i zgodnie stw ierdzają, że 
P o la cy  pokazali grę  na d obrym  p o ­
ziom ie popartą  doskonałą kondycją. 
W  porów nan iu  z ro k ie m  ubiegłym , 
P o la cy  z ro b ili bodajże na jw iększy  
postęp spośród uczestn ików  tu rn ie ­
ju .

O rgan  A rm ii  Czechosłow ackie j 
„O brana L id u "  p isze: „Spotkan ie
H onved  —  C W K S  było jed n ym  z 
na jlepszych jak ie  rozegrano na sta­
d ion ie  w itk o v ick im  w osta tn ich  cza­
sach. D rużyna  polska w porów na­
n iu  z ro k ie m  ub iegłym  zaprezento­
wała się dużo lep ie j i była dla 
w spaniałego w ęg iersk iego zespołu  
rów norzęd nym  przec iw n ik iem . P o ­
lacy by li bard z ie j bo iow i, n ieus tęp ­
liw i, a często i szybsi.

...N ieznaczna porażka jest n iew ąt­
p liw ie  sukcesem  dla zespołu p o l­
skiego, k tó ry  pokazał p iękną, szyb­
ką i n ieustęp liw ą  grę.

O rgan  Czeskiego Z ib iązku  M ło ­
dzieży „M lada F ro n ta " pisze m . in.: 
„N iespodziankę sp raw ili przede  
w szystk im  polscy  goście, k tórzy  
b y li przez całe spotkanie rów n o ­
rzędnym  p rzec iw n ik iem  dla dosko­
na łych W ęgrów  i m og li w yjść z 
w a lk i jako  zw ycięzcy . Oba zespoły 
gra ły  zdecydow anie szybko, bez 
zbytn iego  przetrzym yw ania  p iłk i.

...Przez całą pierw szą połow ę m e ­
czu, P o la cy  m ie li w yraźną przew a­
gę. G ra  była bardzo szybka, przede 
w szystk im  dzięki dobrze p rzy g o to ­
w anym  i  b o jow ym  graczom
c y /k s ".

Prasa czechosłow acka w yróżnia  
szczególnie S tefaniszyna, O rło w ­
skiego, Janeczka, Sąsiadka i B re i- 
tera.

W  to row ych  kola rsk ich  m istrzostw  ach Polsk i, k tóre  odbyły się w S zcz l 
cin ie , w zię li udział na jlepsi zaw odnicy  całego kraju. Na zd jęciu : Kola­

rze na starcie w yścigu na 100 km.

Co mówią lekkoatleci
niem ieccy i polscy  

o sobie i przeciw nikach
N A S Z  warszawski korespondent odwiedzi! wczoraj lekkoatletów  

N R D  i Polski, mieszkających w  hotelu sejmowym, i przepro­
wadził kilka wywiadów. Oto co mówią czołowi zawodnicy:

Z a  8  dni 
in d y w id u a ln e
mistrzostwa Polski
na żużlu

Od kilku dni w  siedzibie Central­
nej Sekcji Motorowej ZS  Spójni 
przy ul. Kotlarskiej panuje gwar. 
Co pewien czas odbywają się kon­
ferencje, narady, gorączkowo stu­
kają maszyny do pisania. N ic dziw ­

nego. To pracuje 
Komitet Organiza­
cyjny Indywidual­
nych Mistrzostw  
Polski na żużlu, 
które rozegrane zo­
staną w  niedzielę 

14 bm. na torze stadionu O lim pij­
skiego.

W  czasie naszej krótkiej wizyty 
dowiedzieliśmy się, że w  mistrzost­
wach wezmą udział najlepsi za­
wodnicy 10 Zrzeszeń L igi Żużlowej. 
Nie zabraknie też reprezentantów  
Polski. N a  razie tyle. O dalszych 
szczegółach rewii najlepszych kra ­
jowych żużlowców napiszemy.

K orban  in form u je nas, że ma 
23 lata, 1.70 m wzrostu, że z za­
w odn ikam i N R D  spotkał się już 
k ilka  razy. Z Donathem  prow adzi 
4:0, a z Beslackim  2:0.

— Czu ję się już lep iej, ale... n ie 
na jlep ie j. O jakim ś dobrym  w yn i­
ku trudno m ów ić.

—  Ho, ho, swoich przec iw n ików  
Korbana i Po trzebow sk iego znam 
doskonale. Do K orbana nie m ia ­
łem  szczęścia. W  B erlin ie  i Buka­
reszcie p rzyb ieg łem  do m ety  za 
n im  —  m ów i nam 22-ietni R o lf 
Donath, czołow y, średniodystanso- 
w iec N R D  Jest on m istrzem . sw e­
go kraju  w  biegu na 1.500 m  i w i­
cem istrzem  na 800 m.

„Ż u b r“  —  Łom ow sk i udziela in ­
fo rm acji za siebie i P ryw era :

—  Ja w ażę 94 kg., a P ryw er  
112 kg. L iczę  sobie ju ż 35 lat, a 
mój' p rzy jac ie l do- ^
p iero 32.

W  sobotę spo- ~  -2
dzdewam się ra ­
czej pojedynku  z 
P ryw erem . N iem cy ' — &
nie pow inn i n a m  iŁz---------
zagrozić. Jaki będzie w yn ik  pCrie- 
dyrWcu? M yślę, że coś się da zro ­
bić. Czu ję się w  form ie.

I
Ernest Schm idt lic zy  la t 31. Z 

zaw odu jest instruktorem  w.f. 
—  W łaściw ie  to nie jestem  urodzo­
nym  m iotaczem , mimo, że zarówno 
od kuli, jak  i w  dysku jestem  r e ­
kordzistą N RD . M o ją  ulubioną 
konkurencją jest w ie lobó j, d zie­
w ięć lat temu uzyskałem  7.250 pkt., 
a na igrzyskach  w  B erlin ie  zająłem  
trzec ie  m iejsce (6.727 pkt.).

W einberg  jes t bardzo spokojny, 
nasz na jlepszy  tró jskoczek ma 179 
cm. wzrostu, 21 lat. Jest uczniem. 
Ze sw oim  przec iw n ik iem  Fristerem  
spotkał się 4 razy. W  1950 r. w  
Bukareszcie w yg ra ł W einberg, w  
1951 r. w  Berlin ie, na zawodach 
propagandowych dw a razy  p rze­
grał, a przed kilku dniam i znów  w  
Bukareszcie w ygra ł. Stan spotkań 
2 :2.

—  Bardzo bym  pragnął, żeby o r ­
gan izatorzy przesunęli deskę o pół 
m etra do tyłu, no i żeby w  czasie 
zaw odów  „w yp ad ła " m i na nią 
noga...

D w aj tyczkarze A dam czyk  i 
W ażny m ieszkają w  jednym  poko­
ju hotelu sejm owego. A dam czyk 
ma 29 lat i  190 cm  wzrostu.

—  B ędę skakać z naciągniętym  
m ięśniem , w ięc  nie należy się spo­
dziew ać dobrego w yn iku . Z  W ie-

R H Z Y G O D Y  F E L K A  -  WĘGMELMM
TOM i. <13)

ulicami  
W a r s z a w y

W  niedzielę. 7 bm. sekcja m otoro­
w a  ZS B udow lan i organ izu je u licz­
ny w yśc ig  m otocyk low o  -  sam ocho­
dow y o m istrzostw o W arszaw y, któ 
r y  będzie jednocześnie czw artą  i o - 
statnią e lim inacją  do m istrzostw  
Po lsk i.

P ro tek to ra t nad tą im prezą  ob­
ją ł w icem in ister O brony N arod ow ej 
generał bron i St .Popław ski.

Tym czasem  len iw y  ja k  dotąd  
n u rt rzek i stawał się coraz szybszy. 
Zw a lone drzew o n iosło ich  ze zna­
czn ie  w iększą szybkością. P ień  jeno  
drżał te ra z  pod n a porem  licznych  
prądów , które  targały n im  na wszy 
stkie strony. Jednocześnie posłysze­
l i  daleki, od legły  jeszcze szum. Był

on podobny do szumu kołysanych 
w iatrem  drzew , lecz w isia ł w  po­
w ietrzu  n iczem  nieuchw ytna jakaś 
groźba. Po tężn ia ł z ch w ili na chw i­
lę i po paru  m in u tach  przeszedł w 
jednosta jny  głośny huk.

Rzeka pędziła teraz jak  oszalała.
K o ry to  zw ęziło się teraz praw ie

dw ukrotn ie . S p ien ione  fa le  przew a­
lały się przez drzew o i Janek z W ę ­
g ie lk iem  m u s ie li się kurczow o trzy ­
mać, by n ie zostać zepchn ię tym i w 
odm ęty. W  tym  m ie jscu  rzeka za­
kręcała gw ałtow nie. D rzew o opisa­
wszy ostry  łuk, przebyło zakręt i 
w ypadło na prostą.

O czom  ich  przedstaw ił się teraz  
straszliw y, lecz m ajestatyczny w i­
dok.

—  Zginęliśm y!.' —  wrzasnął osłu­
piały Janek.

(Dalszy ciąg nastąpi)

denfeldem  spotkałem się raz i w y ­
grałem , z tyczkarzem  Balcerem  
prow adzę 2:0.

21-letni asystent A W F  W ażny, 
ze w stydem  przyznaje się, że  b i­
lans jego  'spotkań 
z Balcerem , jest 
1:2. P rzec iw n ik iem  
W ażnego w  skoku 
o tyczce będzie 
student akadem ii 
sportowej Hans 
Balcer. Jego re ­
kord życ iow y  i r e ­

kord N R D  3.90 m. —  jest gorszy 
od najlepszego w yn iku  W ażnego 
(4.10).

Pupilka  naszej drużyny lek koJ 
atletycznej Ilw ick a  m a 20 la t t 
jest studentką A W F .

—  Z Preibisch  jeszcze nie star­
towałam  w  skoku w  dal, ale za to  
P iep  pokonałam  raz. M am y pewną 
szansę na zw ycięstw o, a le w  skoku 
w  dal. W  „setce" o sukcesach nia 
ma co naw et m arzyć. O bie N iem ­
ki —  sprinterki przedstaw iają w y ­
soką klasę.

D w ie  przy jac ió łk i Preibisch  T ~  
P iep  są najlepszym i sprinterkam i 
NRD . Ó bie b iegną rów n ież w  re ­
prezentacyjnej sztafecie w  4 x  100 
m. Preibisch ma la t 21 i jest nau­
czycielką gim nastyki, a m niejsza 
od n ie j P iep , w  okularach 
rów n ież będzie w  przyszłości 
nauczycielką gim nastyki. Obecnie 
studiuje w  szkole W F.

—  Chęem y —  m ów ią  —  obie w  
W arszaw ie zw yciężyć. Jedna ■ w  
biegu na 100 m., a druga w  skoku 
w  dal. Zobaczym y, czy nam się 
to uda.

Znowu ciekawe
m ecze  te n is o w e
we Wrocławiu

Jeszcze n ie  p rzeb rzm ia ło  echo zako lfc  
c zon ego  tu rn ie ju  o ogó ln op o lsk ie  m l* 
s trzostw o  D o ln ego  Ś ląska i Pucha*'. 
W K K F  oraz nagrodę gen ./S h «a|evsk ie- 
go, a  ju ż  ru ch liw i ten is iśc i do lnoś lą ­
scy o rgan izu ją  n o w e  c iek a w e  im p re ­
zy .

N a le ży  z  zad ow o - / 
len iem  podk reś lić , 
że  p o m yś ln ie  r o z w i 
ja ją c y  się sport t e ­
n is o w y  na  D o ln ym  
Śląsku za czyn a  zdo- ^ ^ 
b y w a ć  cora£  szersze  ̂
rzesze  s y m p a ty k ó w : 
i zw o len n ik ów , c z e g o j  
d ow od em  b y ła  fr e k -  - 
weneda p u b lic zn ośc i! 
dochodząca do  1000 3 
osób w  ostatn ich  
dn iach  tu rn ie ju .

O becn ie  S ek c ja  T en isa  G w ard ii —* 
W roc ław , posiada jąca  n a jb a rd z ie j ren o ­
m ow an ych  zaw od n ik ów  zaprosiła  na n a j 
b liższą  n ied z ilę  7.10 b. r. S ek c ję  T e ­
nisa K o le ja r z a  z  O strow a  W ie lk o p o l­
sk iego .

Jeszcze c iekaw szą  Im p rezę  o rgan izu ­
ją  gw a rd z iśc i na n ied z ie lę  14.10.51 r., 
k ie d y  to  p r z y je d z ie  ek ipa  G w a rd ii K a ­
tow ice , w  k tó re j zob a czym y  w ie lo k ro t ­
nych  rep re zen tan tów  P o lsk i, ja k  C h y­
trow sk iego , S k on eck iego  H en ryka , b. 
m istrza  ju n io ró w  K u lon ika .

O b yd w a  m ecze, o rgan izow an e  na s ta  
d ion ie  O lim p ijsk im  na n ow ood rem on - 
tow an ych  kortach  G w a rd ii, w in n y  zn o ­
wu p rzy c zyn ić  się do podn ies ien ia  po ­
ziom u  g r y  i o b y c ia  tu rn ie jo w eg o  na­
szych  gw a rd z is tów .

Jak nas in fo rm u ją , ten is iśc i G w a rd ii 
p rzy g o to w u ją  się do m eczów  bardzo  
starann ie i m a ją  zam ia r pokazać, że n ie 
d ługo d o rów n a ją  c zo ło w e j k lasie .

W  skład d ru żyn y  G w a rd ii W roc ław  
w e jd ą  n iew ą tp liw ie  n a jlep s i ten is iśc i 
D o ln ego  Ś ląska jak  F ig ę , D erubsk i, Sko 
czyńska , C hudelska, o ra z ta cy  jak  D or 
kow ska , K u ry le c , W o jc zyń sk i, P o żn iew  
ski, k tó rzy  stale podnosząc sw ó j p oziom  
g ry , s tanow ią  ju ż  obecn ie  pow ażną  
g ro źb ę  k on k u ren c ji d la  sw o je j c zo łó w ­
k i. (W it )
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